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TOZSAMOSC NAPASTNIKÓW NA

ZDZIECHOWSKIEGO  NIEUSTALONA
 

Reakcjoniści czynią oficerów siódmego pułku od-

powiedzialnymi za napaść
 

PISMA, KTOR&OGŁOSIŁY 0
CEROM ULEGEY

WARSZAWA, 0 października.
Tożsamość napastników którzy
pobili ciężko byłego ministra fi-
nansów _Zdziechowskiego, -za
jego gwałtowne przemówienie w
sejmie wygłoszone przeciw Mar-
Szałkowi Piłsudskiemu podczas
debat nad budżetem, dotychczas
nie została ustalona.

Prasa prawie jednomyślnie do-
maga się wykrycia i ukarania wi-
nowajców. _Prasa |Brawicowo-
klerykalna ogłosiła wiadomość,
że napaści na posła Zdziechow-
skiego mieli się dopuścić ofice-
rowie siódmego pułku szwoleże-
row -stacjorowanego w pobliżu
Warszawy. Pisma które umieści
ty tę wiadomość uległy konfiska-
cie. Ministerjum spraw wojsko-
wych czyni dochodzenie.
W kołach prawicowych krążą

pogłoski, że oficerowie, którzy
rzekomo mieli brać udział w na-
padzie na Zdziechowskiego zara-
portowali się u komendanta mia-
sta, który im dał rozkaz powro-
tu do ich garnizonów wmiejsco-  

SKARZENIA PRZECIW OFI
KONFISKQCIE

wościach pozamiejskich. -W ko-
łach prawicowych przypuszczają,
że komendant miasta musiał zdać
o tem raport w minjsterjumspraw
wojskowych. Marszałek Piłsiid-
ski miał przyjąć do wiadomości
raport, bez przedsięwzięcia od-
powiedniej akcji co w wielkim
stopniu miało oburzyć klerykal-
no - prawicowych reakcjonistów.

Koła lewicowe wstrzymują się
z wyrażeniem swej opinji do cza-
su dopóki nie zostanie ustalona
odpowiedzialność w związku z
czynną napaścią na Zdziechow-
skiego. W kołach wojskowych
uważają napad na Zdziechowskie
go za odpowiedź na jego prowo-
kacyjną napaść na osobę Mar-
szałka Piłsudskiego, co miało
dać hasło prasfe prawicowo-kle-
rykalnej do generalnej kampanii
oszczerczej przeciw Marszałkowi
Piłsudskiemu jaką jego przeciw
nicy urządzali przeciw niemu kie
dy podejmowane przez niego po-
stanowienia decydowały o przy-
szłości narodu polskiego.

GENERAŁ PERSHING PRZESTRZEGA PRZED

ZMNIEJSZENIEM ARMJL -*

=* Stopaarmji europejskiejnie może być dalej obniżona ber-
niebezpieczeństwa

PHILADELPHIA, Pa., 9 paź-
dziernika. - General John J.
Pershing, naczelny wódz armji
amerykańskiej podczas wojny
wszechówiatowej, przemawiając
do przedstawicieli weteranów
wojny światowej, zwiedzających
wystawę w Philadelphia, urzą-
dzonej z okazji 150-letnie} rocz
nicy niepodległości Stanów Zjed
noczonych, przestrzegł naród .a-
merykański przed obniżaniem
armji amerykańskiej poniżej o-
becnej stopy, ze względu na nie
bezpieczeństwo, jakie może z te-
go powodu zagrozić Stanom
Zjednoczonym.
Generał Pershing, jako powód

przestrogi podał sytuację mię-
dzynarodową i wskazał zazdrość
panującą wśród narodów, która
zagraża możliwemi powikłania-
mi politycznemi, wobec czego
naród amerykański musi mieć
doskonale rozwinięty zalążek
armji stałej dla narodowej o-
brony.
Temu postulatowi sprzeciwia

się tylko głośna opozycja mniej-
szości. - Nie jest rzeczą mądrą
oszczędzenie kilkudziesięciu mi-
Honéw w czasie pokoju, by w
czasie narodowej potrzeby wydać
bijony dolarów dla naprawie-
nia zaniedbań poczynionych w
czasie pokoju.
 

Demokraci obiecują reduk-
cję podatków w roku 1927

WASHINGTON, 9 październi-
ka.-Kongreeman Oldfield, prze
wodniczący _demokratycznego
komitetu kampanii kongresowej
powiedział, że jeżeli demokraci
obejmą |kontrolę _następnego
Kongresu,, prezydent Coolidge
nie będzie się potrzebował oba-
wiać żadnych „najazdów" na
skarb, Podkreślają, że zachodzi

o ta-
kich najazdów ze strony Kon-
gresu, -anfżeli ze strony szefów
departamentów w obecnej admi

~ aistracji, Oldfield powiedział, że
demokraci, pokażą .prezydento-
wi droge do dalszych oszczęd-
ności, wystarczających do no-
wej redukcji podatków w 1927,
bez zwlekania - jak by to było
po jego myśli - aż do wyborów
prezydencjalnych w 1928,  

vj
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[trenie
„BRAKUJĄCE OGNIWO"
ZNALEZIONE NA JAWIE

BATAWIA, JAWA, 9 paździer
nika. - Profesor Heberlein z służ
by lekarskiej rządu holenderskie»
go odkryt w Trinil, na Jawie środ
kowej, kompletną czaszkę przed-
historycznego stworzenia, podo-
bnego do małpy, które niektórzy
nazywają ..,brakujacem -ogni-
wem", a nauka Pithecanthropus
erectus.

Czaszkę znaleziono w tem sa-
mem miejscu, w którem profesor
Eugene Dubois z uniwersytetu
Amsterdam odkrył w r. 1892 gór-
ną część czaszki, dwa zęby i kość
biodrowa, z których skonstruo-
wano do owego czasu nieznane-
go człowieka podobnego do mal-
PY-

« 6 «
WASHINGTON. - Uczeni w

instytucie Smithsonian objaśnia-
ją, że Pithecanthropus żył około
500,000 lat temu i że był zbliżo-
ny biologicznie bardziej do isto-
ty ludzkiej aniżeli inne małpy.

RZĄD POLSKI 0 CELACH
RADY PRAWNICZEJ

WARSZAWA, 9, października.
- Wobec podniesionych wątpli-
wości ministerjum sprawiedliwo
ści wyjaśnia, że utworzenie Ra-
dy prawniczej nie dotyka w, ni-
czem zadania i zakresu działa-
nia „komisji kodyfikacyjnej. Ko-
misja kodyfikacyjna wykonuje i
nadal wykonywać będzie swoje
zadanie polegające na opracowy
waniu jednolitych kodeksów pra
wa materjalnego formalnego w
dziedzinie cywilnej i karnej, a
projekty te jako przez ustawowo
upoważnionych fachowców o-
pracowane, oczywiście opinii Ra
dy prawniczej'wymagać nie bę-
dą. N Rada
rozpatrywać będzie projekty o-
pracowane przez poszczególne!  
ministerstwa, a przedewszyst- |
kiem w zakresie prawa admini- |
stracyjnego oraz wągóle usta-

wodawstw bieżących" póza ko-

deksami opracowywanemi przez

komisję kodyfikacyjną. W ten

sposób dwie te Instytucje mają

odrębny zakres działania i uzu.

pełniać się będą wzajemnie,

  

Sędzia Riegellman przyjmuje przysięgę od nowego prezydenta
Brooklyna Jamesti J, Byrne's, który został wybrany ostatnio
na stanowisko zmariego Josepha A. Guidera. James Byrne. po-
zostanie na tem stanowisku tylko do końca roku tj. do czasu

wyborów nowego kandydata fa urząd powyżsty *

 

Stany Zjednoczone gotują się do

godnego przyjęcia królowej Marji

 

Władczyni Ruinunii b-ędzie powitana 21 strzałami armat-
niemi - Królowa złoży wieniec na grobie

Nieznanego Żołnierza

ROZSTRZYGAJĄCA ---
GRA YANKEE Z KARDY-
NAŁAMI W NEW YORKU

NEW YORK, 9 października.
- Ostatnie zapasy rozstrzyga-
jące o zdobycie szampjonatu
gry w plikę Base-Ball rozegrają
się w następnych kilku wystę-
paetrw New Yorku. Członkowie
obydwóch drużyn przybył dzi.
sta) do New Yorku specjalnym
pociągiem, Plerwsza gra została
wyznaczona na sobotę popołud-
niu. Kierownicy obydwóch dru-
żyn sq Jak najlepszych nadziel
odnośnie ostatecznych -wyni-
ków. Prorok 'od pogody zapowle
dział doskonałą pogodę na czas
gry. W stanach nadatlantyckich
ma być temperatura średnia, su-
cha. W reszcie kraju chłodno z
silnemi przymrozkam! na pół.
nocnym zachodzie.

Tagore przepowiada upadek
zachodniej cywilizacji

chrześcijańskiej

BERLIN, 9 października, -
Rabindranath Tagore, .66-letnl
poeta i filozof hinduski, który
w podróży swojej po Europie za
trzymał się tutaj na jakiś czas,
twierdzi, że zachodnio - chrze-
ścijańska -cywilizacja upada,
Przyjmowany przez królów, pre
zydentów 1 dyktatorów, uważa-
jąc swoją podróż za ostatnią w
Zyciu, Tagore bolat nad żółtem
niebezpleczeristwem. -Nicbezple
czenstwo to, yedtugslow jego,
należy rozumieé w tym sensie,
że cywilizacja zachodnia popel-
ni samobójstwo, podczas gdy
odżyje wschodnia.

POGŁOSKI 0 NOWEJ RE.
WOLUCJI W PORTUGALJI

PARYŻ, 9 października. -
W Portugali miała wybuchnąć
nowa rewolucja, jak ›donoszą
prywatne wiadomości nadesła-
ne do agencji wiadomościowej
Havasa z Alcontura w Hiszpa-
nij. ®
Na czele nowej rewolucji miał

stanąć pułkownik Almelda, były
współczłonek miniśtkrjim woj.
ny, usunięty z tego stanowiska
w g miesiącu z powodu
partyjnych machinucyj. °

» » +
LJZBONA, 9 października, --

Garnizon. stanowiący załogę L-
zbony otrzymał rozkaz nie wy-
dalania się z koszar na czas od-
szukania pułkownika Joas de
Almeldy, który w ostatnich
dniach wydał proklamację do
wojska z wezwańlem mianowa-

, nia go:premierem rządu.

 

 

WASHINGTON, 9. październi:
a. - Królowa .rumuńska -po

przyjeździe do SŁ Zjedn. będzie
gościem rządu St. Zjedn. od dnia
18 października gdy przybędzie
do New Yorku do 20 październi-
ka, gdy wyjedzie z Washingtonu,
po oficjalnem przyjęciu jej przez
prezydenta Coolidge'a.

Królowa Marja i jej orszak zo-
stanie -powitanaśw: porcie .New
Yorku przy odgłosie 21 strzałów
armatnich, zwyczajowej powital»
nej~salwie królewskiej.

Po przybyciu do Washingto-
nu, prezydent Coolidge i jego żo-
na będą podejmowali królowę
imieniem narodu amerykańskiego,
poczem królowa złoży wieniec
na grobie nieznanego źołnierza.

SOWIETY CHCA
ZGODY Z ANGLJĄ

LONDYN, 9 października, -
Rząd sowiecki, jak tu donoség,
pragnie nawiązać układy w Lon
dynie celem zawarcia traktatu
z Wielką Brytanią, któryby po-
łożył koniec wszystkim niepo-
rozumieniom i -sporom między
dwoma rządami.

Poseł sowiecki Krassin za kil-
ka dni powróci do Londynu i po-
dejmie natychmiast kroki! celem
porozumienia się z rządem Wiel.
kiej Brytani. Kraseln został za-
mianowany reprezentantem rzą
du sowieckiego w Londytiłe po

w

"przeniesieniu -Rakowskiego do
Paryża, Nie mógł jednak. udać
się na nową placówkę z powo-
du choroby. „ *  

Włochy planowały

wojnę prze

 

Awans por. Orlinskiego .
i nagroda za bohaterski

lot . Warszawa-Tokjo    
   

 

WARSZAWA, 9 październi-
ka, - Na wniosek Marszałka
Piłsudskiego, ministra spraw
wojskowych, prezydent Moś-
cieki mianuje porucznika-pl-
lota Orlifiskiego kapitanem w
uznaniu zastug 1 za bohater-
sk} lot Warszawa-Tokjo. O-
prócz tego por. Orliński od-
znaczony będzie orderem „Zło
tego Krzyża Zasługi."

POINCARE ZA RA-
TYFIKOWANIEM
UMOWY DŁUŻNEJ

PARYŻ, 9 października. -
Przedmiotem zbliżających się dy
skusyj parlamentarnych na te-
mat umowy dłużnej między
Francją | Stanami Zjednoczone
mi będzie prawdopodobnie pro-
pozycja słownych zastrzeżeń,
które nie naruszyłyby ważności
ratyfikacji o Ile to dotyczy Sta-
nów Zjednoczonych.

  

     
  
  
  
  
  
     

Według. najwiarygodniejszych |,
informacyj, ratyfikacja umowy
dłużnej z Ameryką stała się obe-
cnie wytyczną polityki rządu
francuskiego. Premier Poincare
który do tego czasu sprzeciwiał
się warunkom tef Umowy z te:
go względu, tobrakowało im
klauzu!! gwarancyjnej, dat "się
obecnie przekonać, że ratyfika-
cja tej umowy wywarłaby ko-
rzystny wpływ na finansowy
stan Francji, Zgadza się on na-
wet na ratyfikację z zastrzeże
niami, : które , mogłyby być za-
mieszczone w dzienniku urzę-
dowym i nie stałyby się częścią
aktu. ratyfikacyjnego.

Lotnik. amerykański leci
wokół kontynentu
amerykańskiego

NEW YORK, 9 października.
- Lotnik Byrd, który dokonał
lotu do bieguna północnego, wy.
ruszył z New Yorku w swolm
sławnym aeroplanie typu Fokker
w podróż okrężną naokoło kon-
tynentuamerykańskiego, Plerw
szym etapem podróży będzie lot
ponad St. Zjednocz. ponad sta-
nami półnócnemi, a następnie
ponad wybrzeżami oceanu Spo-
kojnego do południowych koń-
czyn republiki Chile, a stąd po-
nad wybrzełami Oceanu Atlan-
tyckiego ponad republikam! Ar-
gentyng, Urugwaj, Brazylja z po
wrotem-do St. ZJ.
 

NAJNOWSZE WIADOMOŚCI

12,000 Chińczyków wypuszczo-
nych z obiężonego miasta
HANKOW, (Chińy). - Dwana-

bee tysięcy. kobiet L dzieci zostało
wypuszeronych z miasta Wichany,
oblężonego przez armję, republiki po-
łudniowo.- chińskiej, Kobiety 1 dzie»
ci zostały: wywiezione z miksta lo-
dziami, podczas gdy od. strony lądu
wojska toczyły ze sobą zacięte walki.rok tes.
Francuski biskup lekcowaiy

prawa państwowe ,
PARYŻ, - „Biskup. Audollent, or-

dynarjusz diegerji: Blojs, został ska-
zany na jednego franka ktry za na-
ruszenie prawa zabraniającego urzą-
dzenia procesji, Bisyup przekonany
o swej wielkiej mile urządził sobie
procesję. religijną wbrew istniejącym
ustawom miejskim, zabraniającym u-
rządzania publicznych procesy reli.
gijnych. ›

1,182,940 wagonów załadowa«
nych w jednym tygodniu

WASHINGTON. -: Iość wagonów
kolejowych w jednym tygodniu w u-
biegłym miesiącu kończącym się 25
września doszło do 1,182,940 -sztuk,
jak stwierdza stowarzyszenie kolej
amerykańskich, -,. 5

 

    

 
Odkrycie drugiej kopalni węgla

; w Szwecji *
MALMOE, (Szwecja). - W polu»

dniówej Szwecji w okręgu Herly w
prowineji Scania wykrytbdrugą ~w
Szwecji kopalnię miękkiego węgla.
Szwecja dotychczas miała tylko je›
dną kopalnię tego niezwykłe pożąda»
nego prze nią krlszen:

Bolszewicy odmawiają" pomocy
swym zwolennikom w Anglii
LONDYN. - W kołach angielskiej

Partji Pracy otrzymano wiadomość,
że bolszewicki rząd rosyjski cofnął
zapomogi dawane sirym zwolennikom
w Anglji. -Skutkiem tego pisziom
komunistycznym w Anglji i ich kie-
równikom grozi rulna, Rząd bolsze-
wieki postanowił z powodu złego sta-
nu finansów cofnąć" subsydja. swym
zwolennikom we wszystkich krajach.+ +
44 nagich studentów areszto-

„wanych
CLEVELAND, Czterdziestu

czterech studentów nowiejuszy na u.
niwersytecie Wostern University po-
zbawionych odzieży przez swych star
szych kolegów i wypędzonych na uli-
:;ng aresztowanych przez poli-

zożne no f
  #7 - w  

ciw Turcji

 

Mussolini zamierzał zaatakować Turcję

przy pomocy Grecji

Faszyści domagają się przyznania Włochom Adalji

LONDYN, 9 października.›- Prasa angielska ogłasza

wiadomość, iż Włochy przygotowują się do napadu na

Turcję. Według wiadomości ogłoszonej przez londyński

„Daily Express" Mussolini zamierza zabrać prowincję

Adalje położoną w południowo-zachodniej Małej Azji, przy-
obiecaną Włochom przez Aljantów w tajnym traktacie w
1915 roku, a zdradzonym przez bolszewików.

Turcja jest świadoma zamiarów włoskich i utrzymuje
w tych okolicach cztery korpusy wojska na stopie wojen-
n'ei. Włochy miały napaść na wybrzeże Małej Azji, a Gre-
cja na 'Kgnstantyjyopąl po przez Wschodnią Trację.. Neu-

ji miała być
parcia jej praw do Besarabii,

preyr "pos

1400 DZIEWCZĄTWYDOSTAKA LICA NARQ-

Dow Z HAREMÓW ARABSKICH

 

W PRZEMYŚLE AN.
GIELSKIM PANUJE

WIELKA DEPRESJA

LONDYN, 9 października, -
Wobec panującego jeszcze straj
ku górników warunki w przemy
śle angielski, są niezadowalnia
Jace. Wiele gałęz! /przemysłu
sprowądza węgiel z zagranicy,
lecz dzięki temu koszt produkcji
wzrasta a z nim razem 1 ceny.
Naturalnie w następstwie takie-
go stanu rzeczy dyrektorowie
przedsiębiorstw nie bardzo się,
spieszą z wypłacaniem dywi-
dend, co wpływa poważnie na
zdolność nabywczą ludności,
W przemyśle bawełnianym

właściciele warsztatów tkackich
myślą o coraz wigkszem ograni
czeniu godein pracy a kupcy
wełnianych rzeczy wstrzymują
się z ich nabyciem oczekując le-
pszej pory. W przemyśle cięż-
szym panuje prawie zupełny za-
stój, dzięki brakowi węgla. Ga-
lezle przemysłu ulokowane ~w
Birmingham są szczęśliwe, że
fabryki ich są poruszane: elek-
trycznością, której dostarczają
elektrownie, posiadające poważ
ny zapas węgla, >

SZUKALL WODKI - ZNA-
LEŻLI SZAMPJONA

STAMFORD, Conn; '9 paź»
dziernika. --Gene Tóńney był-
by niemal aresztowany za prze-
wożenie wódki.
Tugney i przyjaciel, powraca-

Jacy po dnt
tygodnia w Stamford 1 Green-
wich, przejeżdżali antomobilem,
gdy zastąpił im drogę policjant
motocyklowy William C. Lynch.
„Chcę zobaczyć, co macle w

maszynie", powiedział policjant,
Tunney aż oniemiał z zadzi.

wienia, Przyjaciel jego dobył z
kieszeni kartę wizytową szam=
piona i powiedział, że mają tak»
że bilety. wizytowe od guberna-
tora Al Smitha i mayora Wal.
kera, wykazujące, że „obaj są
w porządku."

„Nie dbam o żadne karty wi-
zytowe. Na takie plewy nikogo
w Stamford nie weśmiecie," po-
wiedział Lynch.

Przyjaciel Tunneya zr‘bzpa-
czony

-

„wyjawił

-

Identyczność

szampjona, na co policjant, zmie

szany, jakby piorun z jasnego

nieba w niego uderzył, YoZpo-

czął przepraszać, mówiąc:

„A cóż ze mnieza głupiec, Pil-
nowałem za waszą maszyną od
dwóch dni. Myślałem, żo jesteś
cie' nowymi but

Yorku;*

  
    

egerami z New |

Wiele z uratowanych dziewcząt poślubiło Armericzykow

GENEWA, 9 października. -

Panna K. Jeppe, Angielka, która

jest przewodniczącą komisji wy

słanej przez Ligę Narodów do

Syrji celem ratowania kobiet

Chrześcijańskich z haremów w

wczoraj mdłe—'
Interesujące -sprawozdanie
swej pracy w roku ubiegłym,

Oświadczyła ona, że ta praca
fatunkowa rozpoczęła się cztery
lata temu 1 do tego czasu 1400
młodych kobiet, głównie armeń
skich chrześcijanek zostało wy
dobytych z haremów, do któ-
rych zostały sprzedane, kiedy
były jeszcze bardzo młodę przez
rodziców, albo też zostały wykra
dzione i na rynek sprzedaży wy-
stawione:Z pomiędzy tych dzie-
wcząt 228 znalazło swoich ro-

ze

Panna Jeppe opowiada, że Jest
bardzo -trudno.. dostag: sie-do
tych dziewcząt  plinke strz
nych w haremach i powiedzieć
im, że czeka je dom, praca isza
cunek u ludzi.
Drugą wielką tródność stano

wi to, -że niektóre rozmiłowały
się sy dostatku 1 próżniactwie i
nie chcą opuścić haremów, żeby
w domu swolm pracować

Wiele z uratowanych dziew-
erat _poślubiło -Armeńczyków,
kiedy wydostały się na wólność.
Większość ich odznacza się pięk
nością. -Liga Narodów dostar-

ze

 

'ezyla funduszów na prowadze-
nie teąn dzieła ratunkowego do

końca przyszłego roku, to jest

do tego czasu, kiedy:" według

wszelkiego prawdopodobleństwa
wszystkie dziewczyny zostaną
wydobyte z haremow. .
Panna Jeppe otrzymała od

władz francuskich wszelką pó-
moc, a szczególnie od generała
Weygand'a. Należy tu wspo-
mnieć, że prezydent Turcji Mu-
stafa Kemal w swolm czasie wy
dał dekret uwalniający kobiety
z haremów tureckich.

Kara śmierci za defraudację

z w Rosn *

---

MOSKWA, 9 października, -

Z Leningradu donoszą, że urzęd

nik kolejowy, Alewśtejew, który

zdefraudowat 100,000 rubli, ska

zany został 'na karę śmiercj
przeź rozstrzelanie,

 

 

Długoletni minister spraw we-
wnetrznych zrezygnował

BERLIN. - Withelm Serering, |

długoletni pruski minister spraw we-

    

o- \



  

 

 

PONIEDZIAŁEK"~
Październik ma 81 dni

 

KALENDARZYK
MONDAY SHRDLU U N xx

WypadkiHistorycznet
W roku 1885 wypędzenie z

Prus Polaków.

Przepowiednie biura: meteorologiez»
nego w Washingtonie głoszę:
Pogoda - chłodno.

 

Złoty, 198 centów anier. 126
Bond 8% pożyczki płatnej
w roku 1940 10%

Bond 67% potyczki płatnej
60%w roku 1950

 

STAGJA whar, NEw YonK, 402
6:00 po południu-11:00 wieczór
5:00-Orktestra z Hofbrau.
6:00-Orktestra Waldort. Astoria.

11:00-0Orktostra z Hotbrau. „/z
STACJA NEW YORK, 360
4130 po południu=12:00 w nocy
4:30-Orkiestra Loswen.
1:30-Artyści Warda.
10:80-Orklestra z Klubu Kentucky.
11:00-Orkiestra z Klubu Charm
11:30-Orkdestra z Cotton Club,
12:00-Orkiestra .z. Sliver .Slipper

Club.
sTacJA wmca, NEw york, 341

  -Orklestra' Goldena
5-Godzina |Hardmaiis.

12:00-Artyli Hotelu McAlpin.
STACJA WAAM, NEWARK, 263

6:00 wieczór10:20 wieczór
6:00-Orkiestra do tańców
6:40-Orktestru Clover Lent.
7:30-Orkdostra Cristal.
10:20-Orkiestra Four Towers

STACJA won, NEWARK, «05
6:15 wieczóm10:30 wieczór

6:15-Ensemble Sheltona.
9:00-Srewcy Kletna.
19:00-Muzykalny: kucharz
10:30-Orklestra: Gurowicza.

-- POSIEDZENIA -

 

Poniedziałek:
T-wo Śpiewu Polona, posie- |

dzenie miesięczne w Domu Na-
rodowym, przy St. Mark's PI.

Wtorek:
T-wo Śpiewu Echo, lekcja w

Domu Narodowym, przy SK
Mark's Place.

Pamigtajole wszyscy, młodzi, sta.
rzy, fnętowie, kawalerzy, panny 1 mę.
żatki, że Reduta Czytelników Nowego
6wiatz, na której zostanie wybrana
„Królowa Pięknych 'Potek" odbędzie
się w 14th Street Armory, w dniu

  

 

 
6-g0 listopada. "A więc do zobaczenia
się tałn! *** dail

  

MIMOCHODEM
kreśli, gdy ma czas,

JENDREK

Pokój bawialny
W fotelu siedzi rnfecterpliwlony

konkuront o rękę panny Helcl. Na
dywanie bawiąc się obojętnie, siedz!

Halci bractszek, lat
ośm liczący. Mént

-|on do swego przysz
lego szwagra:

,, Pande. Romanic,
czy Pan oświadczy
się dzistaj mojej sto
street"

Ale, to jest, ehm.

      

 

  

 

 

Als jeżeli Pan Roman chce
ycakę moję o jej rękę po-

prosić, to z pewnością jej wielkiej
niespodzianki nie zrobi. Bo dziś po
obledate Helcis mate przekupiła, bym
punktualnie o wpół do, dame) połotył
się do łóżka. Na ścianach swego po-
kotu Helcla powiesiła obrazy z ku.
pidynkami, a kanapę na bok odsunę-
In, tam w najciemniejszy kącik. Po-
prośfla też mamy 1 taty, aby udali
się gdzie z wizytą do naszych sąsta
dów, n nawet naszego kundla zam.
knpła w sklepie, by Panu szczeka«
niem nie przeszkodali, gdy Pan będzie
jej się, oświadczać.
Wyobraście sobie, Jak si gmasz ko-

chany Pan Romué mustal cout
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Od czasu, gdy pani Mary Landon Baker porzuciła Allistera Me-
Cormicka i wyjechała do Europy korespondenci tamtejsi starali -.
się połączyć jej losy z niejednym z uzystokratów starego świata.
Obecnie dochodzą nas pogłoski, że pani Baker ma zamiaz poślubić

wkrótce księcin serbskiego Bohdana Pourltcha

    A

) 1926.

 

Za atak na dziewczyny 
Oskarżony wraz z dziesięcio-

mą kolegami o napad na dwie
dziewczyny, które jechały samo-
chodem jednego x przyjaciół
Daniel Sudolski, lat 25 stracił
wszelką możność uratowania
się, gdy mu dowiedziono, !$ to
on, a nie kto inny planował ca-

| łą inkryminowaną imprezę.
Sędzia z Nassau Court blorge

pod uwagę zeznania dziewcząt,
które się znajdują do tego cza-
su w szpitalu Nassau, Mineola,
L. I, oraz i to co mówili kole-
dzy Sudolskiego skazał go na
długoletnie więzienie, jako win-
nego napadu na dziewczyny w
celu niemoralnym oraz ta kła-
mamie przed władzami.

Sudolski przyjął wyrok spo-
kojnie.

Bigamista
Mając żonę brunetkę, a prze-

padał za nią. bardzo w swoim
czasie, Jacek Rewicz, lat 29, za-
mieszkały pn. 55 Tieman Place,.
salesman wyrobów _żelaznych,
począł zabiegać o względy pew-
nej blondynki.

Powiadają, że mężczyźni wo-
 

  

Piękną i zaszczytną myśl ucz=
czenia w New Yorku dwóch bo-
haterów obu światów, powzięła
„Rada Polskich Klubów Demo-
kratycznych"" _większego -New
Yorku, która przy -współudziale
Rady miasta New Yorku, urzą-
dza w sobotę, dnia 23-go paź-
dziernika b. r. wielką uroczystość
ku ich crc.
W dniu tym o godzinie 11:30

przed południem, dzieci polskie,
w obecności członków -Rady
miejskiej i rozmaitych towa-
rzystw patriotycznych polskich i
amerykańskich -zasadzą w par-
ku przy ratuszu (City Hall Park)
dwa drzewka, ku czci obu boha-
terów, przyczem odśpiewają hym
ny amerykański i polski, poczem
w sali obrad Rady miejskiej w
ratuszu, odbędzie _się * masowy
wiec, zagajony przez prezydenta
rady miejskiej, _sędziego p.
McKee, na którym przemawiać
będą, ambasador Rzeczypospoli-
tej -polskiej, pan Ciechanowski,
mayor miasta p. Walker, Sędzia

 

Cół, jak twoje zęby?
Przęktały już ci dolegać?
Jestem, moja droga, zupełnie wyle.

czoną 1 (o w najlatwiejszy son«ó
No, no powiedz te p------+

mi, co el tak pomo-/; .
gto? i
Wynalaztam  znako /

mitego dentystg; wy.
staw sobie, dnt ml po
węchać jaktehń cudo| sxg) .|
wnych kropi 1 bólu|-__-
żadnego dotąd nie do-| >> (~ (
znaję.
A czem mu za to, wynagrodziłoś?
Wyśęłam z portmonetki dolara 1 da-

łam mu także powąchać.
6 + 6

Właściciel składu mptecznego obja-
śntał świeto przyjętego ucznia, 1ż w
razie, gdyby w sklepie nie było to-

warn, o który stę za.
pytują, sby* zawsze
atifal |ty "wga n16
przedmiot żądany, a
zachwalld 1- sprzedać
cod fngego w tym
samym guście. W
parę minut potem
zjawia alg niemłoda
już damn 1 żąda pr

pieru touletowego, którego jak raz
zabrakło. Wtedy uczeń stosownie
do „Instrkcyj, zrobi zdztwioną mi
nę 1 twierdzi, żo toaletowy papier
dawno już wyszedł z mody 1 dlatego
go nie trzymają, ale radził w to miej.
ace, aby dama. soble kupiła papieru
doIapania much, papiery szmergio-
wego, a najlepiej papieru szkłem na-
Iepianego

Bal Koszykarzy
* '-----.w. ,

Towarzystwo Bratniej Pomocy Ko
stykarzy, Grupa Nr. 73 Zjednoczenia
PolskoNarodowego urządza wield
bal, w sobotę, dnia 13-g0 Istopada
r. b, w Domu Narodowym, po. 1923
St. Mark's Place, NowYork City.
Początek o godzinie. ósmej wioczór,
Muzyka doborowa polska.
Cos biletu 75 centów % garderobę.

(8, 16, 30, 13)
 

 Najwyższego Sądu stanowego p. 

jącej -powieści |Blasco

peją z wojny światowej.
. Cechuje ją realizm

wieść pt.:

zwracamy.

Rudolf Valentino

: wsławił: się, Min aktor w roli bohatera interesu-

JEŻDZCÓW APOKALIPSY". --
Nie tylko uroda 'i zdolności artystyczne Va-

Tentina przyczyniły się do jego triumfu.
TREŚC FILMU OPARTEGO NA POWIEŚCI

IBANEZA utorowała mu drogę do sławy. Powieść
ta tłumaczona na wszystkie języki świata jest epo-

stroje wojenne, Atoli nadewszystko góruje i strona
uczuciową tej powieści, < opis romansu tnłodego
bohatera, który. bohaterem się staje. dopiero, gdy
miłość a nie młodość skrzydła mu podaje.

Za dni kilka zaczniemy drukować nową

Luk. : K
„Czterech  Jeźdzców Apokalipsy

i na tę powieść największego powieściopisarza
obecnej doby Czytelnikom i Czytelnięzliom uwagę -

Crain, komendant Akademii woj
skowej z West-Point i inni.

Prezydjum Rady Klubów na
czele ze znanym zaszczytnie dzia
łaczem na niwie narodowej, o-
światowej i politycznej, p. E. C.
Rybickim, dokłada wszelkich sta
rań by uroczystość .ta wypadłaz bie | z *I

' Ibaneza „CZTERECH

jwspanialej isp się
należy, że cała Polonia tutejsza
poprze usiłowania Rady Klubów
Obywatelskich i pospieszy tłum
nie w sobotę, dnia 23-go b. m.
do parku przy ratuszu i do sali
ratuszowej, by uczestniczyć w
wielkiej uroczystości .polskiej w
ratuszu metropolji Stanów Zjed=
noczonych.
Szczegółowy program zostanie

wkrótce ogłoszony 'w całej pra-
sie miejscowej.

artysty, opisującego

 

po« Szkoły is?!“

POLACY W NEW YORKU --

KOSCIUSZCE1 PUEASKIEMU

Uroczystość urządza Rada Polskich Klubów Demokratyez-
nych przy współudziale Rady miasta New Yorku

zamachy bombowe, trzymanych.
w więzieniu ponieważ nie byli
w możności postawić wygóro-
wanej kaucji w sumie $350,000,
będą procesowan! .25-go pat-
dziernika przed sędzią J. Dela-
ney'em podczas specjalnej ka-
dencji sądowej „Special Ses-

Ją bl i od brunetek. Wi.
docznie to było przyczyną zmia-
ny „smaku" Rewicza i dlatego
po krótkiej, ale pełnej milos
nych westchnień i uniesień es-
kapadzie oświadczył się
dynce i został przyjęty.
W dwa dni potem pobrali się.

" Porzuciwszy pierwszą żonę
Rewicz zamieszkał z drugą.

Kobiety są méciwe.

. Pijaństwo spowodowałow os-
tatnich latach przeszło dwa
procent wypadków szaleństwa.
Taką władam@ść, a właściwie
sprawozdanie cyfrowe opraco-
wał dr. C, Floyd Haviland, za-
rządca szpitala Manhattan
State, który się mieści na wys-
vie Ward.
W ostatniem półroczu do szpi-

tali stanowych zostało przywie-
zionych około pięć tysięcy osób,
które -wskutek -nadmiernego
używania alkoholu dostały po-
mieszania zmysłów,

Stowarzyszenie Kupców i
Przemysłowców ma się zwrócić
w najbliższej przyszłości do za-
rządu miasta z prośbą o pozwo-
lenie urządzenia portu dla sa-
molotéw na wyspie Rikers. Pre-
zes tej organizacji Eastman w
rozmowie z reporterami powie-
dział następujące: 1]VIamy na-
dzieję, iż mayor Walker dbając
0 powodzenie i rozwój New
Yorku poprze nas i przyczyni
się wiele do polepszenia warun-
ków. marynarki lotniczej, którąmamy do rozporządzenia w każ-
dej chwili," '* « 6

Doktór :Winfred Stoner, le-
karka chorób kobiecych powia-
da, że będąc obecną na wysta-wie robót kobiecych, jaka się
odbyła w Hotelu Astor, w prze-
mowie _okolicznościowej, jaką
wygłosiła, poruszyła między in-
nemi i sprawę leczenia zwyrod-
nienia wśród młodego pokole---- 
SZKOŁA AUTOMOBILOWA
Praktyczne kuram się ma
siofera, mechanika, Wykłady w fr
syku polskim i mogletskim przes some
nego polskiego nauczyciela L. TYCH
NIEWICZA. Gwarantujemy otreyma»
nie licens]... N. V. Automobile School,

Av. róg 14th Bt, New York

KTO, CO I GDZIE? _>

nia, Powiada ona, iż małżeń-
stwo ludzi młodych i zdrowych
przyczynić się może jedynie do
wyleczenia osób nerwowych i
nadzwyczaj rozwiniętych pod
względem seksualnym.

Czy ma rację mogą osądzić
tylko ci, którzy w młodym wie-
ku. pobrali się.

W domu państwa Nadwod-
nych, zamieszkałych w Manyll-
le, N. J, panuje radość wielka z
powodu przybycia na świat zdro-
wego i pięknego potomka, który
w chwili urodzin ważył ośm i pół
funta. Tak matka jak i dziecię
czują się dobrze.

Ojciec nie posiada się z radoś-
ci i już porozsyłał zaproszenia

i znajomych zawiadamiając ich
o wesołej nowinie i.0 hucznych
chrzeinach, jakie się odbędą
wkrótce. *   

zadowdli was samych
w szybko gotowanej›
owslance-"Quaker"

smak
 

QUICK QUAKER-a
alu-etewny priyplekany s mak
prawdziwego Quakor Osta Jost z»
chowany. *

Jest w nim to, co dla was fost '
niezbędne: smak jest nafwatnie)
327 wo wszystkich pokarmach,
żaden inny wyrób nie ma tego

smoku. pertom Quaker Ost
wzięło to lata czasu, by osiągnąć
ton smak i równocrośnie dać wam  poty fo gotowe w 3 do 5 minut. To właśnie d ło pier-

wszej żonie do odnalezienia mę-
ża i aresztowania go.
Stawiony przez sędziego Mac-

Kimiry w West Farms Court,
Rewicz nie tłumaczył się zupeł-
nie ze swego postępku i dlatego
zatrzymano go w areszcie pre-
wencyjnym pod kaucją w sumie
$2,500 do sprawy, jaka się ma
 sions Court."" odbyć za kilka dni,

SZYJĘ

tam. FUTRAzamówienia
oraz sprzed ot

Przeróbki | repensde inhvayeh,
przyjmuje pracownia kuśnierska

1298 LEXINGTON Ave.
pomiędzy 87 1 88 Sta,
Telefon: Labo BG: -› -

Quaker zotrzym
fo przeważną część skladową owse
1 ezynl drodkd. prsccrystcralnd
rzadko potrzebne, Protolna, carbo:
hydrates, vitamines 1 rkiadowecrg-
dct owen's3 kombinowane, co caut
Quaker Oats: doskonatym równo:
wodem, dlaczego szybko gotowalna
owslanka jest kupowana przes mie
Hony tych, którzy widzą markę

* Quaker na po

   

Brooklyn i okolica
 

Kamiński odniósł pęknięcie
czaszki

Siedmioletni Filip Kamiński,
zamieszkały z rodzicami przy 505
Powell st., w Brooklynie, praw-
dopodobne odniósł pęknięcie cza-
szki gdy uderzony został na uli-
cy podczas zabawy przez automo
bil. "
W stanie poważnym przyby-

ly „ambulans zabrał rannego do
Bronsville szpitala. Autem kie-
rowal Samuel Birubach, 462 E.
92 st., Brooklyn.

Nekrolog

Młod y Benedykt Popek,
syn jśzefa i Marjanny, zamiesz-
kałych par. 127 Kent ave. zmarł
po krótkich cierpieniach w mie-
szkaniu rodziców. Pogrzeb od-
był się w kościele Matki Boskiej
Pocieszenia. „Poczem clało zo-
stało pochowane na cmentarzu
Kalwarja.

Urządzeniem pogrzebu zajęło
się biuro pogrzebowe p. Bliziń-
sklego.

-_Jużmożnanabywać Biletyna
wielka Redute Czytelników No-
wego świata. -:  

Bal Weteranów _Arngii Pol-

i Qtflglzdauak‘eg «
  

kdynie-141 Kont: strostd «l. Greenpoint 1213Godztny:-od 12° do 1 południu1 08 1 do % wieczorem

DWA BIURA-DR. HENRYK SOKAL
w New Vorku=-208 East 17th StreetTel, Lexington 2958+ Godsinyi-od $ 'do 1 wieczorem,
 
 
 skiej im. Pił -

Komu nie Jest drogie imię żołnie-Taa. polskiego?Poznał go 1 uwielbił cały świat.Od Rarańczy, Kantowa, Krechowie,porytych pociskami pól Szampanii,
poprzez mrośny 1 śnieżny Murman,dziką taję Syberji 1 stopy Kubań-skle, szla o mim sława.Przekuł on teraz swój dawny mieczna Jemiess pługu 1 fest snów cywi.
lem szarym,  Chceclo go  robaczyć,poznań i wypytać się o dawne trudy1 znaje wojennot Chcecie z nim sięzabawie? Przyjdźcie na bal Wetera-nów Armii Polskiej im. Jorets Pil.sudskiego, który ma się odbyć w pią.tek, dnia 6-go listopada, o zi.
nie ósmej wieczór, w Domu Polskim,ma Driggs Ave. Trzy wspaniało nagrody wartościkilkuset dolarów będą wydano trzemnajpiękniejsżym z pięknych pań na
 

[Telefon: Stagg 9105,
Dr. Antoni Petriko

(PETRIOK) --
Lekarz-Dentysta

221 So. 4-th Street
Naprzeciw Willlamaburg: BridgoPlaza+ Brooklyn, N. Y.

X-RAY DIAGNOZA
(Mówię po polsku),

   

waj

zobaczycie

14-ej ulicy,

Polek
Tańce narodowe - 

mięci Polonii nowojorskiej

Jedno zdjęcie zakupiz z w Gr
We własnym Każdy powi-nien się jarać nauczyć: jęsyka sn-gielskiego,: który: potrzebny (est wpracy, interesie 1 wogóle w życiu to-tejszem,
Szkoły „w gdzie kurs

 

w w=sZa $10 Bikoły (#e manę
w - Be , «or

NAJWIĘKSZA SZKOŁA AUTOMOBILOWA6 autem, dziennie 1 wie. -- Nuka Jandy w rocku uli .reputaclew Oroompatnt," Manhattan, cor, Aoadiear, renew, " FRoebling Street  wieczorne 1 prowadzone są:   ZACZNLICIE ZNAMI! ;
CODZIENNIE ›podawane :bed odcinki" po-

wieści , która tak hiprotyzująco działa na wy.
obraźnię i duszę Czytelnika. *

Nowy Świat nie wybiera pornografji ani sen-
acji. Podaje pokarm duchowy, który nie tylko

duszy zaspakaja lecz i dodatnio wpływa na
tycie wewnętrzne. , '

Budzi myśli i uczucie.
Zaznajamia Czytelników z arcydziełami naj-

wybitniejszych powieściopisarzy.
    

wtorki 1 środy od godziny 7:45 do

Szkola Nr. 126 przy Meserolo Ave.1 Lorimer St.;Bzkoła Nr. 31 przy Dupont Ema-t
1 Manhattan: Aro,

Nunka. ofbywa. sig /w. ponfedstatid,

 

CGłówne
531 i Bosrum St.

 

THE LINCOLN SAVINGS, BANK

P oF BROOKLYN _>
Założony 1866

 

a
12 araham Ave,bliske B'way

  9:45 wieczorem,

PROCES PRZECIW

RZEKOMYM BOMBIA-

RZOM W PASSAIC

Depoxy ty wotene
'praed. tsb irseciage
die miesiące strer=
mają procent 8 pier:
wsaeco dnia: tegot
miesięce

PASSAIC, N. J., 9 paździer- s
nika. - Sześciu strajkujących fie
tkaczy, oskarżonych o rzekome   

„Procent dopisany miesięcznie

4% -=-.

Skrytki stalowe rocznie $3 i więcej

Aktywa 191000000. -

Wysztki pleniędey do
waipstiich krajów

+

ve
od 5-8wiec.

Chkries: Proeb
Pretrdent

 

 

Si Poznaniu.
u Zobaczą tam w Kraju
w

NOWEGO ŚWIATA

IKONTEST PIĘKNOŚCI

Zgłosiło się do nas towarzystwo filmowe z prośbą
o pozwolenie zdjęcia naszej REDUTY I KONTESTU
PIĘKNOŚCI dnia 6-go listopada Ww ZBROJOWNI przy

Masy zdążających do zbrojowni Polaków i

'RFWJA NASZYCH KANDYDATEK -
WRĘCZENIE PIERWSZEJ, DRUGIEJ I

CIEJ NAGRODY - ;
ŁAWA SĘDZIÓW... - .
Wszystkie te sceny, które głęboko się wryją w pa-

W przez kompanię filmową, która później filmy te roz-
F powszechni po osadach polskich w Ameryce.

wyświetlany będzie w New Yorku i okolicy, a później
H przesłany zostanie do POLSKI, gdzie będzie wyświe-
" tlany w Warszawie, Krakowie, Lwowie, Łodzi, Wilnie

w a przytem zobaczą iNASZĄ KRÓLQWĘ PIEKNOSCL

REDUTE -

na ekranie

TRZE-

 i okolicznej zdjęte zostaną

„NOWY ŚWIAT", Film>tęn

jak Polonia nasza się bawi,

do swoich przyjaciół, krewnych ©

atpotyw. -
niejszem na świecie śniada *

waśnikiem poływienta. To fest po ""

Aby'uczestnikom Reduty dać sposobność wygodnej
alanowy, postanowiliśmy ograniczyć liczbę gości do
3000. » c

Biletów nie będzie się sprzedawać przy kasie,
TOWARZYSTWA, KTÓRE MAJĄ ZAMIAR ZA.

MÓWIC WIĘKSZĄ ILOŚC BILETÓW, PROSZONE SĄ
ZWRÓCIC SIE DO ADMINISTRACJI „NOWEGO
ŚWIATŚ”, 24 Union Square.

F OBECNIE BILETY sprzedawane są po STACJACH
=OGŁOSZENIOWYCH „NOWEGO ŚWIATA", W DO.
w MACH NARODOWYCH I W ADMINISTRACJI -
= KUPUJCIE BILETY TERAZ!!
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ILUSTROWANA KRONIKA z POLSKI
 

Napady bandyckie w Warszawie
 

w kryjbwk‘oh złodziejskich

mieszczących się przeważnie na

peryferjach Warszawy, nie usta-

ją wykłuwać się zbrodnicze za-

miary, złodziejskie plany, czykia-

jących opryszkówna całość mie

nia spokojnych obywateli.

_Dwn niemal bezpośrednio na-

stępujące po sobie napady ban-

dyckie ujawniły istnienie zorga-
nizowanych szajek,

Na widowni' kryminalnego żyć
cia stolicy ukazała się ostatnio

banda pod wodzą Zielińskiego,
który tym razem wystąpił na cze
Je czterech godnych siebie kom-
panów.

Szajki te planowały wiele na-
padów na szereg firm; na szczę-

 

Wywiadowca urzędu ślodczego przod.
Szwedo Wacław, który ujął bandytę

po napadzie na ulicy
Niecałej

ście przy zamachu na kantor
wymiany Leona Targownika przy
ulicy Niecałej zdołano unieszko-
dliwić pierwszą z tych band, n.o
że najbardziej niebezpieczną.

Ilustracje nasze przedstawiają
dzielnego wywiadowcę - przodo-
wnika urzędu śledczego p. Wae-
ława Szwedego, oraz dwóch u-
czestników bandy.

e « «

W nocy, dnia 3-go września,
znóww śródmieściu, zdarzył się

~~mapad bańdytów i to nie na ma-
gnacki dom bankiera lub właści-
ciela domu, ale na skromnego
pracownika, jakim jest dozorca
domu.

 

' Lucjan żaboklicki, ujęty sprawca na-
padu rabunkowego na kantor
ny L. Targownika przy ulicy Niecałej

Wypadek zdarzył się przy ul.
Marjańskiej Nr. 3, gdzie dozor-
cą był p. Michał Jałowiec,
Otóż pomawiano go w sqsiedz-

twie, że nie był bez grosza, prze-
ciwnie uchodził za zamożnego,
który chce za 5,000 złotych do
spółki ze swym szwagrem Dęb-

skim wziąć w dzierławę młyn

wodny w okolicy Kigl.

Sławatego „majątku" nie da-

spać bandytom. .

Na pierwsze dni września był

wyznaczony termin dokonania

tranzakcji 14 acenia tej sumy
u rejenta.- Wiadomo było o tem
tylko najbliższej rodzinie
ca, który, jak się okazuje, był w
dalszym pokrewieństwie ze zna-"
nym, a ściganym już od dłuższe-
go czasu niebezpiecznym bandy
tg Zielińskim. "

Wczoraj w nocy zadzwoniono
do bramyi gdy Jałowiec otwo-
rzył furtkę wtargnęło czterech
mężczyzn, którzy udając, że Ja-
łowca nie znają, zapytali go o
nazwisko, a gdy im je podał, na-
tychmiast wciągnęli go do jego
mieszkania, osłoniwszy sobie u
przednio twarze chustkami i tu
zarówno Jałowca, jak i całą jego
rodzinę steroryzowali grożbą re
wolwerów, żądając wydania 5
tysięcy złotych, przeznaczonych
na dzierżawę młyna.

Kiedy napadnięty oświadczył,
że pieniędzy nie ma, bandyci o-
bezwładniwszy tong jego i 5
władniwszy żonę jego i pięcioro
dzieci, nakazali im nakryć się
pościelą, samemu zaś Jałowcowi
uklęknąć i zwrócić się do ściany.
Po tem wszystkiem przystąpio-

no do przetrząsania lokalu. Nie
znalazłszy 5 tysięcy, bandyci zra
bowali ostatecznie 125 złotęch,
wybrali co lepszą garderobę Jało-
wea 1 z tem mieszkanie opuścili

  

6. p. Józef Olak, posterunkowy, za-
bity przez bandytów '

W bramie przy wejściu przez
cały czas pozostawał, udając stró
ża, jeden z bandytów, który otwie
rał bramę spóźnionym lokatorom.
Po rabunku wszyscy wyszli na
ulicę i bramę za sobą zamknęli.

Po pewnym czasie, ochłongwe
szy z przerażenia Jałowiec zary-
zykował wyjść z mieszkania i
wówczas o wszystkiem zawiado-
mił policję. Ze szczegółów przy-
taczanych przez Jałowca, nig po-
zostawało wątpliwości, iż napad
bandycki był dziełem Zielińskie-

 

_| go, który, jak widać, zdołał już
zorganizować nową bandę 1 z nig.
przystąpił do „występów".

Krwawe starcie.

W godzinę po napadzie, prze-

chodzący ulicą Wolską patrol po

licyjny 22-go komisarjatu, złożo-

ny z policjantów Antoniego Kan-

torowskiego, F ka Kijew-

sklego 1 Józefa Olaka, spostrzegł

na rogu ulicy Płockiej czterech

 podejrzanych drabów.  

Podejrzani obładowani byli Jn
kiemiś paczkami i tobotkamt,
więc policjanci, nie mając wat-
pliwości że to złodzieje niosą tup,
wezwali ich do zatrzymania się.

W odpowiedzi posypał się w kie

runku policjantów grad strzałów,

I, czwórka rzuciła sig do uciecze

ki, a ścigana przez

nych policjantów poczęła się w

dalszym ciągu ostrzeliwać. Pod.

 

Były st posterunkowy Feliks Jarockijeden z uczestników napadu bandyc.
kiego na dom bankowy Targownika.

czas tęgo ataku rażony kilku ku
lami, padł trupem policjant, 34-
lolmi Józef Olak. Pozostali poli-
cjanci, wobec panujących ciem=
ności i rozproszenia się, szajki,
byli bezradni, y

Scignuu jeszcze

-

uciekających,
dzięki czemu musieli porzucić tu-
by. Łupy te policjanci podnieśli
1 dostarczyli do komisarjatu.
Gdy jednocześnie dowiedziano

sięo napadzie na Jałowca,

-

na-
tychmiast sprowadzono go do po
licji i oto tu okazano mu
cone, a znalezione przez policję
rzeczy.,

Jałowiec we wszystkich przed-
miotach poznał rzeczy zrabowane
mu przez bandytów,
Okazało się, że szajka Zieliń-

sklego po napadzie na ulicy Ma-
rjańskiej powędrowali na Wolę i
tu przypadkowo natknęła się na
patrol policyjny,

Dalszy pościg za groźną szajką
Zielińskiego trwa do tej pory.

Lwow.

Badania grawimetryczne.

Na skutek starań Tow, eksplo-
atacji soli połasowych we Lwo-
wie przed kilku dniami wyruszy-
In do Kałusza ekspedycja grawl-
nietryczna Państwowego Instytutu
Geograficznego, celem zbadania
forenów, na których występują
tak zwane dla rólnictwa sole po-
Insowe. Tabor ekspedycji składa
się z dwu solidnie zbudowanych
omków namiotowych, w któ-

rych ustawiane są podczas po-
miarów, 2 wagi grawitacyjne oraz
dwu namiotów mieszkalnych, -
Ekspedycja posuwać się będzie
od Kałusza w Kórniku północno-
wschodnim do doliny Dniestru.

ŁówIcz

Zjazd szkół rolniczych.
Odbył się zjazd mazowieckiego

związku szkół rolniczych, Pierw
szy dzień zjazdu poświęcony zó-
stał lekko-ath

szkół męskich oraz śpiewom 1 gi
mnastyce szkół żeńskich, drugi

dzień - wypełniły obrady,
 

e Wojskowa czwórka

 

Nust(acja nasza przedstawia

moment treningu osady czwór-
ki wojskowego klubu wioślar-

sklego, Osada ta należy do naj-

lepszych w Polsce, ustępuje mo-
te „pawijskiej" czwórce A. Z.
B. i czwórce bydgoskiego Tow.
wioślarskiego, która obecnie re
namułu» nasze barwy na re-

: +d ,  

gątach o mistrzostwo Huropy w
Lucernie.
Niedługo skończą się już tre-

ning! na Wiśle. Po pracowitym
sezonie wioślarze wypoczną, by
w roku przyszłym rozpocząć pra
cę z nowym zasobem sil, Do pod
niesienia poziomu ewych wyni-
ków_prócz konkurencji miejsco
we} potrzebny jest kontalde® za

granicą. O tem należy pamiętać,
jeżeli chcemy w Henley lub Lu-
cernie odgrywać jaką rolę, a nie
być tylko figurantam!.

Zawodnicy polscy wspomoże-

ni obecnie dzielnie przez p-nę

Konopacką, zdobywają na tere-

nie zagranicznym coraz więcej

uznania dla barw polskich.
 

- +

Harry Gordon, lat 16, oskartony o kilka zabinków, został po-
streelony w nogą przez detektywa Caputo w chwili, gdy miał
zamiar umknąć z rąk policji po zrabowantu mieszkania na
108-j ulicy. Chłopca i dotektywa widztmy na powyższej rycinie

CZŁOWIEK

ŚMIERTELNY BÓJ Z FALAMI KANAŁU LA MANCHE

Wzwiązku z ostatnią wielką
sensacją sportową:  przepłynię-
ciem cieśniny La Manche przez
20-letnią Gertrude Ederle, w re-
kordowym fzasie 14 godzin, za-
nieszczanej opis podobnej próby,
dokonany w 1903 r. przez angiel-
skiego szampjona, Westermana,
który po 20 godzinach zaciętej
walki z żywiołem - zginął w fa-
Jach, zł
Henryk Kistenmackers, znany

pisarz i dramaturg francuski, był
naocznym świadkiem tej |tra-
gicznej wyprawy go sławę i tak
oto opisuje tę straszną noc „czło-
wieka w morzu", F
- Od piętndstu już godzin

szampjon, _usiłujący przebyć
wpław La Manche płynął „over-
arm-stroke", robige 32 uderzenia
na minutę.
Na zachodzie słońca po woli za-

tapiało się w morzu, tak bardzo
wolno, jak gdyby obawiało się
zamoczyć swe. rozżarzone, płoną-
ce ciało, Niebo plonglo.

Naraz, niby zanurzone czyjąś
wszechmocną dłonią, słońce uto-
nglo w odmętach. Zdawało się,
że noc, wiszącą nad pustynią wo-
dną czybała oddawna na tę u-
pragnioną chwilę, tak szybko,
tak gwaltownie w jednej chwili,
zewsząd spłynęły ciemności, -
Wiatr dł grzbietami fal.
Od strony dalekich, niewidzial-

nych brzegów błysnęły migocące

światła latarni morskiej.

Na małym paroweu, który cały

czas towarzyszył pływakowi, zi

mno nagłe i przejmujące przeję

lo dreszczem wszystkie osoby,

zgrupowane w jednem miejscu.

Noc; która przyszła tak nieocze-

kiwanie, prócz zimna i ciemno-

gel „rozpostarfa nad wszystkiem

jeszcze jeden przejmujący wiew:

bezgranicznego smutku i opust?
czenia,
Przechylając się przez, poręcze

pokładu, * usiłowaliśmy _dojrzeć
płynącego w ciemnościach, samo-
tnego człowieka. Płynąt. ›Usta,
chwytające powietrze -pomiędzy
każdym rzutem ramion, wykrzy
wiał głymas. Płynął naprzód. W
ciągu. dnia zatrzymał się kilka ra-
zy, leżąc na falach, pił z Tlaszki,
podanej na długim kiju, i śmiał
się,

Fale pęczniały coraz bardziej.
Wraz.z nocą, na niebo dotąd ja-
sne spłynęły skądź chmury. Cięż-
ka cisza, grubą powłoką otulila
wszystko, cały świat - i, jedy-
nie, równomierne, systematyczne
sapanie, niby zasypiającego mo-,
toru, mówiło o tem, że nie-wsry-
stko spoczywa w tej ciszy, cie-
mnościach i bezmiernej, opusz-
czonej pustyni wód. Niewielka
grupa ludzi, stłoczona na pokła«
  dzie parowca chwytała czujnem
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W MORZU

uchem i sercem, pełnem niepoko»
ju, te stłumione echa walki czło-
wieka z żywiołem.
Na pokładzie było nas dziesię-

ciu. „
Kapitan, mechanik, dwaj mary»

narze, prawie zupełnie pijani, -
czterech dziennikarzy, dziejących
się półgłosem wrażeniami, jedno
młoda kobieta i człowiek, grają
cy na harmonii. Policyjny ples,
duży wilk, drzemał skulony i
zbiedzony chorobą morską.
Człowiek z harmonią, wziął

swój instrument do rąk, zawiesił
na szyl i wolnym krokiem od-
szedł na przód parowca. Zniknął
nam z oczu, jak gdyby połknięty
przez ciemności. Pochyleni, cze-
kający, patrzyliśmy w ciemną
przepuść za burly.
Z przodu parowca doleciały nas

nych chmur, wiszących nad na-
ml. Zwykła | znana melodja na-
bierała innych nieznanych warto
$ci tu, wśród nocy, wśród morza.
Płosenka śpiewana człowiekowi,
który walczy, czy wątpi, ufa czy
przeklina. Wraz z oddechem pły-
nącego przychodził chrapliwy
oddech harmonii, poszum fal i
wiatru,

Tubalny głos kapitana wyrwał
nas wszystkich z zamyślenia, w
którem „było tyle skłóconych u-
czuć: trwoga, nadzieja, smutek
wszechogarniający i jakieś maja-
kd, wywołane tą dziwaczną mu»
zyką.
- Zapalić reflektor!
Długi promień zaczął dotykać

pokolel mórza w różnych kfe-
ruńkach, Szukał płynącego. Zna
lazł go i otoczył srebrzystą aurt-
olą w jasnem dygocącem kole.
Godziny mijały. Morze burzyło

się. Wiatr dął coraz słniej, coraz
natarczywie. Płynący ginął nie-
kiedy w szumiącej planie we-
zbranych fal. Wtedy. reflektor go
rączkowo przeskakując z fali na

 
falę, szukał, szukał wszędzie i w
ciemnych dolinach wodnych i na
błyszczących szczytach. ..

Ilekroć odnajdywał'twarz, wy»
krzywioną tym niepojętym gry-
masem - bólu, czy radości, -
piersi czarnych cieni, skupionych
na pokładzie z ulgą chwytały po-
wietrze, ręce zaciskały się moce
niej. -.
Drobny deszcz siekł twarze

zimnemi prętami. Pies zwléld
się i schronił pod zwojem sznu-
rów. Harmonja umilkła i tylko
deszcz wydzwaniał swoją wła-
sng melodję na żelaznym komi-
nie parowca, Młoda kobieta otar-
ła twarz mokrą, -- czy od
czu jedynie? - i rzekła:
- Trzeba go zabrać na po-

kład. .. Już nic nie widać.. tru-
dno... -

Otrząsnęła suknię  przemokłą
ruchem pełnym tak
nej rezygnacji, że przebiegł nas
dreszcz nagły, Człowiekowł z har
monją nieoczekiwanie zapropono
wał, aby rozebrał się i skoczył
do wody, po to, by towarzyszyć
płynącemu, Nie odpowiedział jej
nawet, Zaczęła płakać głośno, roz
paczliwie. Pies obudził się | za.
wył przeciągle.

Kapitan przechylił się całem
cjałem przez burtę i trzymając
oburącz przy ustach tubę, wółał
po imieniu płynącego. Reflektor

po wzburzonych falach,
zgubił go oddawna. Czarne cie-
nie na pokładzie zachybotały
się. Kobieta krzyczała przeraźli-
wie wysokim, rwgcym się od pła-
czu głosem,

Wielkie stalowe oko reflekto-
ro przesknkiwato, Jak obłąkane,
z jednego wodnego wału na dru-
gi, coraz większy, coraz grośniej
szy,
Parowiec zatrzymał 'się nagle.

 naraz dźwięki melodji, płynącej
zda się skądś z bardzo daleka,
może z głębin wód, może z czar-

  

 

Prawdziwa miłość nie zna prze-
szkód. Bud Stillman syn państwa
James A. Stilimanów ma zamiar
poślubić wkrótce Leng Wilson, by-
łą garderobionę jego matki, Bo-
gaci rodzice zgodzili się na taki
mezaljans i Bud sprowadzi swo-
ją narzeczoną z Kanady i zamie-
szka z nią po ślubie w bogatych \.
apartamentach pn. 900 Park Ave.

 

  

 

Pies wył bez przerwy, Dwie cięż<
kie fale raz po raz spadły z to-
skotem na pokład. Kobieta bie-
gło, padała, czołgała się od jed-
nej burty do drugiej. Pies czepiał
się jej sukien, biegł za nią, skom- ,
lat, jęczał, szczekał i wył.
Parowiec znowu ruszył, tym ra-

zem całą siłą pary, prując skłę-
bione fale. Reflektor, przeniesio-
ny na sam tył pokładu, sypxal.
dobywał niemal ludzkich déwig-
ków, gasł na chwilę by z pod-
wójną siłą oślepić oszalałe, szu«
kające oczy, dlizgat sig po spic-
nionych wodach, tongt w odmg«
tach; sam zda się ożył. (rorpas
czał, wysyłał najostrzejsze. cię-
cia w czarną ścianę, która, nas
otaczała. .."
Nie... nie...
Parowiec miotał się na falach,

warcząc śrubą, uniesioną w gó-
4, nie sięgając. już powierzchni
morza. .- Zawył naraz niskim ry-
kiem syreny i już nie przestawał
wyrzucać straszliwego głosu prze
kleństwa, ostatecznego nieszczę-
ścia, bezgranicznej niedoli, roze
dzierającej rozpaczy:
Kobieta leżała na mokrym po-

kładzie, jak czarna, martwa: pla-
ma. Pies zamilkt i lizet |blade,
cienkię pałce. Człowiekz harmo-
nją, wciąż jeszcze uwieszoną na
szyi, zapłakał śmiesznym, dziecię
cym szlochem. . . «

Szukaliśmy go długo, Szary
Świt przedarł się przez chmury.
Zbladło promieniste oko reflek-
tora, Szukaliśmy go daremnie!

 

Sokół Polski z góry miasta, Golaz.
do Nr. 17 po zakończeniu letnich wy-
eleczek urządza wielki 24 roczny bal,
w dniu 23-go października r. b, w
Krueger Auditorium, na którym bę..
dę przygrywać dwie orkieatry prot.
glam 1 Now›Din$@ prot;

sTRONICA 3

KONCERTY

Koncert Miszy Elmana
w Aeolian Hall

James Huneker, rnany 'krytyk mu-
zyozny, poświęca w swojem dalelo
pod tytułem „Ooicorns" jeden roze
dział „Skrzypcom Starej 1 Nowej
Daty", w którym, stylem pełnym wy.
kwintności 1 wprost zadziwiającej biy«
skotiiwości właściwej jedynie erody.
tom, wypowiada swoje zdanie o mło- ,
dymi rosyjakim genfusru Missy Wt.
manie, Urywek ~z togo rordalatu
brzmi jak następuje: „Oprócz
wisjącej precyzji w technico gry na
skrzypcach posiada on nterwykty
temperament ducha opanowany przes
niezrównaną silę Bogactwa (ntelektu-
sinego. Tony jego, skrzypiec są go-
Tęlaze od lawy wulkanu. Jest to an
tysta który maluje obraz wieloma
farbami dźwięków. Operuje on nie-
aliczonett nfuansamt_ uczuć:
wiście duma młodości uwydatnia się
nioraz w jego grzo 1 chwilamt ża
wpół odurzony upają widownię tago-
dnością lub żywiołowośc'ą .melodif.
Za'sto hobrajska. mglanchola, gvalto:
wność Rosjanina 1 piorunujące przej
dele do słowiańskiej
stko to koncentruje się w jednej oso-
blo genfalnego Miszy Elmana."
Misza Elman wystąpi w. Aodiian

| Hall wo wtorękwieczorett; dzia, 12.50
października, o godtinle 8:30 więczór,
Jest to ostatni koncert Elmana w tym
roku. "

"Greta Garbo w obrazie Iba-
neza „Ku "

 

Greta Garbo, szwedzka gwiazda
filmowa, występująca obecnie w fik
mowych produkcjach amerykańskich
ukażo się wkrótce po raz drugi nd "
srournym ekranie w Teatrze Capitolu.
Pant Garbo występuje obecnie w no-
wym obrazie amerykańskim, scena»
tues którego fest zaczerpnięty 10
słynnej powieści Ibaneza „Kusiciel-
ka." -Współrodacy utalentowanej..sk.
torki filmowej wyrazili chęć ujrzknia
pięknej 1 pełnej czarującego wdzięku
Szwedki, o
Ponieważ liczba osób które mają

zaszczyció premierę tilmu swoją obec-
nością fest olbrzymia, Major Bowes,
administrator -Capitolu _postanowił
urządzić w tym największym teatrze
na kult ziemskiej, specjałne przed.
stawienie, któro będzio nosiło nazwę
„Szwedzkiej Nocy" Na Iście gości
znajduje się szwodzki konsul p. Olla
Lamm. Wracafge jednak do prograe
mu mualmy zasnaczyć, do sławny ob
raz zostanie usupełnlony kilkoma at
rakcjam! jak to piękoym baletem, od-
twarzającym" oryginalną _produkcję
choreografiomą pod tytułem „Legen-
da Ametystu" oraz występami solowe-
ml. Collnę, O'Mores, tenora,
go 1 pani: Cat >
soprano.

Koncert i Bal „Echa"

Towarzystwo Śpiewa „Eeho" w
New Y:.rkn urządza wspaniały kon-
cert 1 bal, w sobotę, dnia 23
dziernika r, b, * a "I “t

wym, p. 19-33 St. Mark's Place, w
New Yorku, o godzinie 8:30 wieczo-
rem. -Niebywały program. Wys
pią Pani Marja Bogucka, "ryan; ::

pram, śpiewaczka o sławie światowej,
primadonna oper europejskich i ame.
Tykańskich; pan Monsieur X., bary
lon znany z występów wokalnych, we /
wszystkich w'ększych miastach Sta.
nów Zjednoczonych; pana Jantska
May, choś młoda, ale nleawykle use-
lentowone tancerka klasyczne. Po
koncercie bal do rana. Doborowa or-
kestra. Bilety rezerwowe nabyć mo.
dna w Restauracji Doztu Narodowe-
#0 1 u całonków towarsystwa.

(28. 30; 2, a

„Występ W. Ochrymowicza

Na koncercie Lutni jaki się od-

będzie › w niedzielę, dnia 24-go

października w Labor Lyceum

wystąpi ze śpiewem między in-

nymi znany Polonji naszej ba-

ryton p. Władysław :Ochirymo-,

wicz. Po za tem program bę-

dzię nadzwyczaj bogaty .a mu-

zyka prof. Mroza (grać będzie

do tańca po wykonaniu progra-

mi. wokalno-muzycznego. -Za-

pamiętajcie więc datę i zawcza»

su się przygotujcie. ,

MATKA CHCIAŁA Uro.

PIC SWE DZIECI

CHICAGO, IIL, 9 październi-

ka. - Besse Kupczyk; lat 35,

1220 Augusta ul, jest pierwszą

matką w historji m. Chicago,
która chciała się pozbyć dwojga
Swych dziec! przez rzucenie ich
poprostu do rzeki, Wedle twier-
dzenia policji, Kupczykowa w
stanie mocno  podchmielonym
stanęła na moście przy ulicy Di-
viston 1 usflowata wrzuclé S-let
niego, chłopca .i G-letnią dziew-
czynkę do wody,

Kupczykowa znana jest w ag-
stedatirle z częstego upijania
się,

Dzieci oddano władzom ma-

Ioletnich, które się zaoplekowa-

ły nieszczęśliwymi, matkę osa-

dzono na stacji Chicago ave.

do
w

Turrill styane} morso |
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KORFANTY ZNOWU

NA WIDOWNI

 

Ustąpienie rządu Bartla w Polsce, jak te-

raz dopierodowiadujemy się z gazet krajo-

wych, nastąpiło wśród okoliczności, które zna-

komicie ilustrują sytuację w jakiej znajduje

się obecnie Sejm. komenderowany przez „chje

no - piasta". Co zaś najciekawsze, to fakt, że

w.ostatnich wypadkach w Sejmie, jako naczel-

na-figura opozycji, wysunął się Wojciech Kor

fanty. Na wniosek Korfantego, czlonka Chrze-

ścijańskiej Demokracji, prawica łącznie z „Pia:
stem" i z poparciem mniejszości narodowych,

uchwaliła wotum nieufności dla ministrów

Młodzienowskiego i Sujkowskiego.

Korfanty i jego koledzy, jak stwierdza

prasa krajowa, nie mieli zamiaru obalić rządu

Bartla. Chodziło jedynie o manifestację wo-

bec rządu skierowaną tylko przeciw dwom mi-

_ nistrom.

Po dymisji Bartla, warszawski „Kurjer

Poranny" napisał co następuje:
„Gdyby prezydent Rzeczypospolitej chciał

się trzymać tradycji poważnego parlamenta-
ryzmu, nie pozostawałoby mu nic innego, jak
powierzyć p. Wojciechowi Korfantemu misję
utworzenia nowego rządu, skoro właśnie u-
chwalenię wniosku p. Korfantego stało się bez-
pośrednim powodem wniesienia prośby o dy-
misję przez rząd obecny.

Niema Jednak nikogo nawet na prawicy,
ktoby sobie nie zdawał sprawy z pomurnoścx
i absurdu podobnego obrotu rzeczy. Potwor-
ność i absurd jest w tem, że to p. Korfanty wła
śnie wskazuje Sejmowi, których ministrów na-
leży usunąć i że stu kxlkudmesnęcnu posłów po-

szło właśnie pod taką"komendą dawać wyraz

suwerennej woli narodu. Na lewicysejmowej

żadne stronnictwo nie uważało tych dwóch

ministrów, których „skazał! p. Korfanty na

dymisję, za jakichś specjalnych „mężów sztan

darowych", których zachowanie w urzędzie

jest z punktu widzenia państwa czy sprawy
demokratycznej , koniecznością mateqalnq i
moralną. Kontecznością materjalną i moralną
jest jednak, aby w obsadzie najwyższych urzę-

z dów decydowały nie wola i rozkaz p. Korfan-
tego, ale wola i rozkaz prezydenta Rzeczypo~
spolitej."

A dalej tenże „Kurjer Poranny" przypo-

zmina, jak to przed czterema laty Korfanty par

force chciał zostać premierem, a nie dopuścił

Ida tego Piłsudski:
„Do tego jeszcze nie doszło i nie doj-

dne, aby p. Korfanty mógł i śmiał decy-
; dować o doborze rządu dla Polski. O
* tem już wiadomo od chwili, w której Mar-

szałek Piłsudski odmówił podpisywania
dekretów nominacyjnych, jakie mu zu-
chwale przyniósł do podpisania p. Kor-
fanty w roku 1922, jako rzecznik „woli
Sejmu konstytucyjnego" i jako protego-
wanyprzez p. Trąmpczyńskiego rzekomy
„prezydent ministrów". :Nietylko jednak

p. Korfanty, ale nikt z pomiędzy tych stu

kilkudziesięciu posłów, którzy za jego
wnioskiem niedawno głosowali i którzy o-

balili przez to rząd Bartla, nie był w stanie

utworzyć rządu w Polsce, takiego przynaj

mniej rządu, któryby nie wywołał natych-
miastowej katastrofy publicznej O tern
6d maja wiadomo ,jurbi et orbi".

- ] jak wiemy, manewry Korfantego :pub

ty znowu na panewce. Premierem został Mar

szalek Piłsudski.

Co nas tutaj zdaleka najbardziej intere-

suje, to naprawdę zdumiewająco bezczelna ro-

la Korfantego. Niedawno został on usunięty

z Banku Polskiego na Górnym Śląsku, za nie-

sumienne załatwianie spraw w stosunku do

państwa. W swoim czasie, ten sam Korfanty

atakowany był przez Natodową Demokrację. I

człowiek o takiej zdecydowanej moralności

wysuwa się na czoło opozycji przeciw rządowi

Bartla:i przeciw Piłsudskiemu?

Zle jest z prawicą sejmową, bardzo źle,

 

 

skoro niema lepszych przywódców, a tak za-

szarganych i zdyskredytowanych jak Korfan-

ty. Chwilowo może bruździć. Chwilowo mo

że wywołać dezorjentację i zamieszanie. Lecz

na dłuższą metę, za krótkie nogi (chociaż dłu-

gie ręce) ma Korfantyiz nim razem cala opo-
zycja „Chjeno-Piasta."

Zmierzył się p. Wojciech z Piłsudskim w
r. 1922 i co z niego zostało? Nic, oprócz kom-

P
Będzie gorzej w roku 1926.

 

PIŁSUDSKI PLANUJE ODDAC NIEMCOM

GDARSK"

Taki tytuł naczelny na pierwszej stronie
cy i grubemiczcionkami, umieścił „jedyny ka
tolicki dziennik polski w stanie Wisconsin",
podając wiadomość z Berlina o wyrażonej ja-
koby zgodnie przez rząd polski na oddanie
Ni Gdańska.

Czy redakcja tego pisma, które w innym
numerze rozprawia o braku etyki wśród dzien-
nikarzy na wychodźtwie, zdaje sobie sprawę,
co czyni? Czy dlatego, ażeby zaatakować Pił-
sudskiego, trzeba aż uciekać się do kłamliwych
depesz wrogów Polski?

Warszawski „Głos Prawdy", odpowiada
jąc na nikczemne wprost stanowisko pewnych
pism prawicowych wobec kwestji litewśko-so-
wieckiego porozumienia, skierowanego prze-
ciw Polsce, pisze:

„Napiętnowany musi być dziennikarz, któ-
ry pozwala sobie na kwestjonowanie granic
państwa wobec obcych polityków; napiętno-
wana musi być redakcja, która podobną jed-
nostkę, pozbawmną zmysłu państwowego i
ambqu j trzy r mu-
si być tem dobitniej, ]EŻEII ośmnela się to dru-
kować na swoich szpaltach."

Ale tak u nas się postępuje. Na jednej

| szpalcie pisma takie jak „Nowiny" ubolewają,

że niema etyki dziennikarskiej, a na drugiej,

umieszczają wiadomości szkodliwe i wrogie

Polsce, tylko dla celów partyjnych.

I jakby na ironję ci właśnie szkodnicy i

demoralizatorzy wychodétwa, sa najgorliwszy-

mi propagatorami „wspolncga frontu" prasy.
* &

PRAWO LYNCZA JESZCZE EGZYSTUJE

Samorząd w St. Zjednoczonych, a przy-
najmniej w niektórych dzielnicach olbrzymiej
Republiki kwitnie jak za czasów, gdy na miej-
scu gdzie znajdują się dzisiaj wielkie miasta i
centra cywilizacji, rosły puszcze dzikie i czło-
wiek nie znał innego prawa jak doraźne, któ-
rego sam był sędzia i wykonawcą. Czytamy
w depeszach, że w South Carolina tłum zaata-
kował więzienie, rozbroił straż i szeryfa wy-
ciągając dwóch murzynów i murzynkę, któ-
rych zamordował. _

Takie rzeczy dzieją się w wieku dwudzie-
stym i w państwie, które szczyci się wysoką
cywilizacją, a nawet dąży do panowania nad
światem.

Natomiast taki magnat naftowy jak Do-
heny, który przekupił ministra i oszustwem
zdobył 'na eksploatację wielkie źródła naftowe
od rządu, cieszy się wolnością, walczy z pra-
wami bo ma miljony i samosądu żadnego się
nie lęka.

Barbarzyństwo i
cze niezmierzone.

głupota ludzka są jesz-

» #

EKSPEDYCJA NAUKOWA DO
TURKESTANU

Wyjechała z Moskwy wyprawa naukowa
do miasta Poltoroga (dawniej Aschabad),
skąd uda się do pustyni Kara-Kum celem prze-
prowadzenia tam'badań naukowych. Kierow-
nikiem wyprawy jest wybitny uczony rosy}-
ski, członek Akademii nauk, Fersman. Głów»
nym zadaniem ekspedycji jest poszukiwanie
złóż minerałów, jako to radu, złota itd. Prócz
tego dokonany zostanie szereg badań geologi-
cznych, astronomicznych i topograficznych.
Dlatego też w ekspedycji tej'biorą udział rów
nież wybitni geologowie, geodeci itd. Techni-
cznym kierownikiem wyprawy jest inż. i geo-
log Szczerbakow. :Prace ekspedycji w pustyni
Kara-Kum potrwają prawdopodobnie okdo 2
miesiące.
 

MYŚLI T ZDANIA .
 

Bądź pewnym, że ci, którzy wiele mówią, zwy-
kle mało czynią. - Szekspir.

w w- w
Genjusz rozpoczyna wielkie dzieła; praca je

dytie je kończy. - ]ouberL

Nad: drzwiami blbljoteklw Thebes widnieje
napis: .„Lekarstwo dla duszy", - Diodorus Sicu-
lus.

* * »

-: Niektórym się zdaje iż widzą bohatera ile razy
spojrzą w lustro.

* «/ 4

Gdzie jest dużo światła, tam cień jest bardzo
głęboki: - Goethe.

X

BYŁY KONSUL GENERALNY

PAN BARTHEL-WEYDENTHAL

0 POLAKACH W AMERYCE

„Kurjer Warszawskl" zamiesz-
cza na swych łamach następulą-
cy wywiad z b. konsulem jene-
ralnym w Chicago p. Weydent-
halem, który w sposób dość
szczegółowy poinformował spra-
wozdawcę o Polonii
sklej i o stosunkach tu Panulą-
(cych. Wspomniany dziennik pi-

Opterqąc się na informacjach,
udzielonych nam łaskawie przez
p. Jerzego Bartla de Weydent-
hal, konsula jeneralnego w Chi-
cago, ktory po 7-letnim pobycie
w Stanach Zjednoczonych, wrócił
do centrali min. spraw zagr., dać
możemy skreślony przez niego o-
braz życia Polonii amerykańskiej.

Przedewszystkiem zapytaliś-
my, jak wielki jest okręg podle-
gający konsulatowi jeneralnemu
w Chicago.

Konsulat jeneralny w Chicago 0
bejmuję naogół wszystkie stany
na zachód od wielkich jezior aż
do oceanu Spokojnego, sięgając
na południe do zatoki Meksykań-
skiej i na północ do Kanady. Pod
względem liczby zamieszkałych
'w nim wychodźców polskich, jest
to prawdopodobnie największy
konsulat polski na całym świecie.
- Jak wielka jest liczba Po-

lakow, jąca w tym o-
kręgu?
- Wychodźców polskich w

okręgu konsulatu jest około 1,-
300,000, z czego koło 60 proc.
przypada na obywateli polskich.
Liczba ta stanowi w przybliże-
niu 1 trzecią całego wychodźtwa
polskiego w Stanach Zjednoczo-
nych Ameryki Północnej. .Chi-
cago miasto liczące po Warsza-
wie największą ilość elementu
polskiego jest uważane za stoll-
cę wychodźtwa polskiego w Sta
nach Zjednoczonych, będąc sie-
dzibą prawię wszystkich central-
nych zarządów największych or-
ganizacyj polskich.
- Jakie miejscowości zalicza»

ne są do największych skupień
Polaków?
- Chicago, liczące około 400,

000 1 Milwaukee 100,000. Inne
miejscowości w tym okręgu !-
a go kilkanaście i kilka: tysię-

cy Polaków, przytem w promie-
niu około 100 mil od Chicago
mieszka około 750 tysięcy wy-
chodźców.
- Gdzie głównie zatrudnieni

są Polacy?
- Przeważnie w stałowniach,

w olbrzymich szwalniach, rzeź
niach, fabrykach konserw, ma-
szym rolniczych, przemyśle
budowlanym (ciesielskim, stolar-
skim i t. p.) węglowym, żelaz«
nym i t. p.
- A na farmach?
- Na farmach w stosunkowo

mniejszym stopniu, głównie w
stanach: Texas, Illinois 1 Wiscon
sin. W Texas trudnią się głów-
nie uprawą bawełny.

-Jak się przedstawia udział
Polaków w handlu, przemyśle i
wolnych zawodach?
- Udział Polaków w handlu

się pr ie do han
dlu drobnego. Są to prawie wy-
łącznie właściciele niewielkich
sklepów 1 drogerzyści. W prze-
myśle rola Polaków jest niemal
znikoma. W rękach polskich są
jedynie drobne warsztaty. Wol-
nym zawodom Polacy poświęcają
się od niedawna. Obecnie istnieją
już liczni polscy adwokaci, leka-
rze, dentyści i t. p. Inżynierów i
techników nlemó prawie zupel-
nie.
- Czy w okręgu chicagoskie-

go konsulatu jeneralnego są ban-
ki polskie?
- Jest ich piętnaście. Najwięk

szym bankiem polskim w Chica-
go i jednocześnie w całej Amery-
ce, jest „North Western Trust
'and Savings Bank", na którego
czele stoi p. Jan Smulski. Kapi-
tał zakładowy tego banku wyno-
si miljon dolarów, aktywa -
20 miljonów. dolarów. Muszę
nadmienić, iż banki polskie na
gruncie amerykańskim zaczęły
powstawać dopiero w ostatnich
dwóch dziesiątkach lat: Według
prywatnych obliczeń banki pol-
skle w głównych osiedlach pol-
skich rozporządzają _majątkiem,
wynoszącym około 80 miljonów
dolarów.
- Jak ocenia p. konsul stan

zamożności Polaków w Stanach
 Zjednoczonych?

|

- Według skali amerykańskiej
zamożność polskich wychodfcow
jest nieznaczna, co wynika z ich
stanowiska - przeważnie robo-
tników, aczkolwiek stosunkowo
nieźle płatnych. ;

- Jak się przedmwlalą ost
czędności Polaków?
- $q one w stosunku do kla-

sy, jaką reprezentują, w swej wy
sokości dość znaczne, sięgające
kilkrdziesięciu miljonów dola-
rów. Nadmieniam też, iż więk-
szość rodzin polskich posiada
własne domy. Dodać należy, iż
Polacy w Stanach Zjednoczonych
odznaczają się pracowitością i
bardzo rozwiniętym zmysłent o-
szczędnościowym.
- Jak zorganizowane jest ży-

cie Polaków w Stanach Zjedno-
czonych?

- Najsilniejszą organizacją
polską jest w tym kraju paraija.
Była ona pierwszą formą orga-
nizacji, dokoło której rozwijało
się życie wychodźcy polskiego.
-Jakkolwiek obecnie paratja nie
odgrywa już takiej roli, jak przed
15-20 laty, jej znaczenie socjal-
ne jest bardzo duże. Dokoła pa-
rafji powstały bractwa kościelne,
towarzystwa dobroczynności,
chóry, orkiestry, szkoły i dopiero
z tych pierwocin organizacyjnych
wyłoniły się wielkie organizacje
świeckie.

- Które z nich są najpotężniej-
sze?
- W okręgu chicagoskim I je

dnocześnie w całych Stanach Zje
dnoczonych do najpołężniejszych
zalicza się „Związek narodowy
polski" skupiający ponad 200,-
000 Polaków, „Zjednoczenie pol.
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Gwarantowane, że się nie skurczą
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Glastonbury Knitting Co.
GLASTONBURY, CONN.
Próbki otreymacle darmo.

. ROBERT REIS, & CO.
New york city
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Na francuskim rynku. automo-

bilowym pojawił się nowy typ

"samochodu, do poruszania któ-

rego zamiast benzyny

jest twarde paliwo, drwa, wę-

giel drzewny i t. d., co daje ol-

brzymią oszczędność, sięgającą

80 procent.. Podczas prób auto-

bus tego typu zrobił 3,280 mil,

wioząc czternastu pasażerów. Pa

liwo zużytę w ciągu całej tej po-

dróży kosztowało 15 : dolarów,

podczas gdy wydatki na gazoli=

ng wyniostyby 70-80 dolarów.

Wóz ciężarowy lżejszego typu

może przebyć 60 mil bez odna-

wiania zapasu paliwa.'

# * »

Nowy miljonik dolarów, nawet

miljonik z ćwiartką wyleci ze

skarbu względnie z kieszeni oby-

wateli płacących podatki na dal.

sze doprowadzenie do skutku pro

hibicji w ciągu najbliższych dzie-

sięciu miesięcy. Potrzeby pro-

hibicji wzrosły, bo i pijaństwo

 

Kuracja wywołująca „odwrot

ny skutek" z natury rzeczy nie

może się podobać bardzo pacjen-

fowi. Cierpiącym Jest w tym

wypadku ogół obywateli, kura-

cją - prohibicja, lekarzem ów

magik z anegdoty, co to ogłosiw=

szy że będzie właził do butelki,

usprawiedliwiał się później przed

zawiedzioną publicznością tem, że

mówił o „włażeniu" a co do wle-

zienia, to 1 sam miał już poważe

ne wątpliwości przed tem plat-

nem przedstawnmem
Wład. Zlclilhld.

Szanowna Redakcjo!

rELNIKOM
W którym roku 1 miesiącu HarryWills bit się z Louisem Firpo?A. SZCZEPANIAK,Philadelphia, Pa.« » «Proszę do. BoxingStato Committee. Telefon, Ashland  sko-rzymsko-katolickie" - (po- wzrosło. 3150. Tam się pan dowie.nad: 160,000 ),zek Polek" (przeszło 40,000 ||członkiń), „Sokołów polskich"(12,000), i „Macierz polska" (8,-000)- Czy w życiu politycznemSt. Zjedz. Polacy biorą czynnyudział?- Naogół udział ich jest sto-stnkowo niewielki. W kongresieamerykańskim zasiada zaledwie dwóch Polaków. W chicagoskiejradzie miejskiej Jest zaledwieczterech ławników („alderma-nów") Polaków, jakkolwiek Po-lacy liczebieznaczny procent ogółu ludnościw Chicago. W zarządzie miej-skim,  ustanawlanym przez ma-yora miasta, niema ani jednegourzędnika Polaka. Jest jeszcze kilkunastu Polaków, którzy są człon"kami legislatur stanowych orazkilku sędziów Polaków w Chica-go. Stanowisko sędziego powla-towego zajmuje Polak, p. Ed-mund Jarecki.- Jaki jest stosunek obecniePolonii amerykańskiej do Macie-rzy?- Przed wojną wychodźtwópolskie żyło myślą o Polsce, o jejodrodzeniu i dla tej idei - jakwiadomo wydajnie i z poświęce-niem pracowało. Dzisiaj, kiedyofiara z krwi i mienia jest speł-niona, gdy państwo polskie za-częło się rozwijać, wychodźtwopolskie zwraca co raz większą u-wagę na swoje położenie w Sta-nach Zjednoczonych, zastanawiając się nad możliwościami jegopoprawy. Szczególnie młodzieżurodzona już w Anzeryce, dążydo zdobycia lepszego stanowiskaw hierarchji społecznej i odgry-wania bardziej wydatnej roli wżyciu amerykańskiem. Nowy ruch

stanowią bardzo!

 

Wypłacone depo 

DOLLAR SAVINGS BANKOF THE CITY OF NEW YORKTHIRD AND WILLIS AVENUES AT 147TH STREET$5.- do 7,500Przekazy zagraniczne i czeki dla podróżujących -(Travelers checks) tutaj sprzedawane.Dywidendy płatne kwartalnie od rachunków w sumie odPOZYCZKI UDZIELANE na pierwsze hipoteki i na książeczkioszczędnościKasetki ogniotrwałe. Tranzakcje bankowe załatwiane pocztą.rfuszom tytułem dywidendy od czasuzorganizowania przeszło $16,000,000    
Fhnunt Mamet & (En.

i Zurhalterzy
PORADA W KWESTJACH PODATKOWYCH

393 SEVENTH AVENUE(pomiędzy 32-50 1 83-cią ulicą)NEW YORK CITY

 

 
 

HOWELL T. MANSON, Prese

DOLLAR SAVINGS BANK
oF THE CITY OF NEW YORK _-

THIRD AND WILLIS AVENUES AT 147TH STREET _
Kwartalna dywidenda w wysokości

w stosunku rocznym od rachunków w sumie $5. do $7,500została uchwaloną 1 będzie kredytowaną walutą dnia 1-gopaździernika, 1926
Depozyty zrobione w dniu lubotrzymują procent od

Irrud 10-tym pafdziernika
-go października

JOSEPA m. HARE, Srarbatk.

 
 
 ideowy na wy które-  

mu przewodzi szereg wybijają,
cych się jednostek „młodych"
kreślić można coraz. silniej, roz›
brzmiewającem hasłem „Wy-
chodźtwo dla wychodźtwa". Ha-
slo to nie stoi właściwie w sprze
czności z interesami polskości, a
to z tego względu że podniesienie
się kulturalne i społeczne wy-
chodźtwa" zmieni: dotychczasową;
dość powszechną w masach na-
rodu amerykańskiego opinjg 0
niższości rasowej elementu pol-
skiego i spowoduje wzmocnienie
wśród narodu amerykańskiego
szacunku dla wartości kultural-

rasy polskiej i końsekwen-
tnie dla jej wykładnika, państwa
polskiego.
 

Panie, panny 1 panienki otrzymały
dele Juk nagrody na kontestach let.
nich! W dniu 6-0 listopaśń macle
szansę dopiąć tego samego na Redu-

 olo Czytelników Nowego świata.  

niskie:

„19 State smog. New York.

 

 

"--- JEDZIECIE DO POLSKI? -->

> Wybierzcle Krótszą Drogę ›
. SŁYNNE I OLBRZYMIE OKRĘTY "

„PARIS" i „FRANCE"
zapewniają Wam szybki I przyjemny przejazd

Jodźcio koleją, jeżeli wolicie, albo do Polskiego portu Gdyni (via
Havre). Przesiadacie się z jednego okrętu na drugi i jedziecie, bez
zwłoki wprost do Polski. dojeżdża z Wami. Świetne prywatne
kabiny na wszystkich okrętach (nie międzypokładami) a koszta są

Do Gdyni: „FRANCE" $106.50. „PARIS" $109
Do Gdynii z powrotem: „FRANCE" S183.,PARIS" $184.

Spytajeia się Waszego agenta 0 obsłudze do Polski.

   Agenci wszędzie
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KRÓLOWEJ|
ALEKSANDER DUMAS

 

(Ciąg dalszy)

- Panie, będę dziś obecny na mszy ślub
nej. Nie mów mi, proszę, o sprawachldomo-

wych i to przykrych, byłoby to złą wróżbą dla

nowożeńców, których kocham i których dobro

mam na względzie.

Hrabia Prowancji zmarszczył czuło: lecz

uśmiechnął się, skłonił nisko i powrócił do

swychapartamentów.

Król, krocząc w otoczeniu swej świty, u

śmiechał się lub chmurzył do poddanych, któr

rych spotykał, stosownie do tego, czy widział

na ich obliczu zadowolenie, czy niezadowole-

nie z obrotu wczoraj sądzonej sprawy. -
W ten sposób dotarł do salonu, gdąe cze-

kala królowa, strojna i otoczona damami dwo-
ru i dworzanami. -

Marja-Antonina, blada śmiertelnie, (pod
różem, słuchała z udanem zajęciem pani de
Larnballe i pana de Calonne, grzecznie o zdro-
wie pytających. .

Patzłzk jej często zwracał się ku drzwmm

jakgdyby pragnęła czyjegoś widoku i obawia-

ła się go zarazem. .
- Król! - zawołał jeden ze służby: i u-

kazał się Ludwik XVI, strojny w jedwabie i

koronki; pierwszy uśmiech zaraz z progu prze-

słał królowej.
Marja-Antonina wstała i podeszła na po-

witanie króla, który serdecznie ucałował poda-
mu rękę.

"* —ęP:ni. jesteś dziś cudownie piękna -

rzekł. .
Ona uśmiechnęła się i znów wzrokiem za-

częła szukać kogoś po sali. .

- Niema jeszcze naszych nowożeńców,

a południe blisko?

- Najjaśniejszy Panie - odparła z wy-

silkiem - pan de Charny już przybył, czeka

na galerji rozkazu wejścia.

- Charny! - powtórzył król, nie zwa-

żając na wymowne milczenie królowej. -

Charny przybył, niechże wejdzie.

Kilku panów oddaliło się, aby przyprowa-

dzić Charny'ego.

Królowa przycisnęła rękę do serca i od-

wróciła się ode drzwi.

- Aęle - rzekł znów król - południe
wybiło i panna młoda powinna już tu być.

W tej chwili ukazał się we drzwiach pan
de Charny; usłyszał ostatnie słowa króla i od-
rzekł:

- Wasza Królewska Mość ć ra-
czy opóźnienie się panny de Taverney; od
śmierci swego ojca nie opuszczała łóżka i dziś
wstaje po raz pierwszy: byłaby już tu, gdyby
nie chwilowa niedyspozycja i omdlenie.
- Biedaczka, bardzo kochała swego ojca

- odparł głośno król - ale ponieważ znajdu-
je dobrego męża, możemy mieć nadzieję, że
się pocieszy.

Królowa słuchała, a raczej słyszała, sie-
dząc nieruchomo. Ktoby patrzył na nią, wi-
działby krew znikającą z jej twarzy i zbiega-
jącą do serca.

Król zauważył, że przybyło wiele osób z
towarzystwa i duchowieństwa, rzekł więc:
- Panie de Breteuil, czy załatwiłeś pan

rozkaz wygnania Cagliostra?
- Tak, Najjaśniejszy Panie - odparł

minister.
Powiew wiatru usłyszanoby, taka cisza

panowała w sali.
- A cóż z panią de la Motte, która po-

daje się za Walezjankę - zapytał król silnym
głosem - czy to dziś ją piętnują?
- Zdaje się, Najjaśniejszy Panie, że czy-

nig go w tej chwili - odparł kanclerz państwa.
Iskry posypały się z oczu królowej.
Szmer jakiś przebiegł po salonie.
Ludwik XVI mówił dalej ze stanowczo-

ścią, nieznaną dotąd u niego:
- Pan de Rohan zasmuci się na wieść,

że piętnują jego wspólniczkę.
Po siowach tych, po nazwaniu: „wspól-

nikiem kradzieży" człowieka, którego porla-
ment uznał za niewinnego; człowieka -- bę-
dącego bożyszczem paryżan, magnata i księ-
cia kościoła, król spojrzał na wszystkich z go-
dnością.

Opowiedział się wyrazami temi przeciw
duchowieństwu, szlachcie, parlamentowi, ludo-
wi, aby utrzymać cześć swojej żony; kłam im
zadał, i promieniał w poczuciu mocy i majeste-
tu, jakiego nie widziano we Francji od czasu,
kiedy zamknęły się oczy Ludwika XIV.

Nawet szept najlżejszy nie wydobył się z
ust tych, na których zemścić się chciał król za
pozostawienie monarchji bez obrony.

Król zbliżył się do królowej i podał jej
obie ręce.

Wtej chwili ukazali się w końcu galerji
Filip de Taverney z siostrą, w białym stroju
ślubnym, bladą jak widmo. Andrea szla pred-
karmami-m była i ledwie oddychała; nie wi-

  

 

 

działa nikogo, nie słyszała nic zgoła... ręka bra
ta dodawała jej siły, odwagi i kierowała jej kro
kami.

Dworzanie uśmiechem powitali narzeczo-
ną. Wszystkie damy zajęły miejsca za królo-

wą, wszyscy panowie stanęli za królem.

Pan de Suffren, trzymając za rękę Olivie-

ra de Charny, podprowadził go do panny de
Taverney, poczem znikł w tłumie obecnych
krewnych i przyjaciół.

Filip szedł dalej; wzrok jego nie spotkał

się że wzrokiem Oliviera; żadne poruszenie rę-

ki nie oznajmiło Andrei, aby podniosła głowę.

Gdy doszlido króla, Filip lekko uścisnął

rękę siostry, a ta - jak zelektryzowana - o-

tworzyła szeroko oczy i ujrzała Ludwika XVI,
uśmiechającego się uprzejmie. =*

Skłoniła się wśród szeptu obecnych, po-
dziwiających jej urodę.

- Panno Andreo de Taverney - rzekł

król, biorąc ją za rękę - chciałaś pani odłożyć
ślub z panem de Charney, aż do ukończenia

żałoby, pan de Charny poczekałby może jesz-

cze pomimo serdecznej niecierpliwości, dlate-
go żeś pani cierpiąca, co i mnie zasmuca; ale

chciałem zapewnić szczęście szlachcica, służą-

cego mi tak wiernie, jak pan de Charny. Gdy-

byś go pani dziś nie poślubiła, nie mógłbym

być obecnym przy waszym ślubie, albowiem

udaję się jutro z królową w dłuższą podróż.

Dziś jednakże będę miał przyjemność podpisać

wasz akt ślubny i widzieć wasz ślub. Przywie

taj pani królowę, podziękuj jej, gdyż Jej Kró-

lewska Mość bardzo jest pani życzliwa.

Przy tych słowach sam zaprowadził ją

do Marji-Antoniny. Ta wstala; nogi uginaly
sig pod nią, ręce miała lodowate. -Nie śmiała

podnieść oczu, widziała tylko coś białego przed

sobą - była to Andrea. ,

Król oddał Filipowi rękę narzeczonej, sam
podał ramię królowej i rzekł głośno:

- Do kaplicy, panowie!

Cały tłum podążył za parą królewską.

Msza zaczęła się natychmiast. Królowa

słuchała jej, pochylona na klęczniku, z głową

ukrytą w dłoniach. |Modliła się całą duszą, ca-

łem swem jestestwem; posyłała ku niebu élu-

bowania tak gorące, że tchnienie ust jej wy
suszalo lzy.

Blady i pigkny pan de Charny, czujac

zwrócone na siebie oczy obecnych, pozostał

spokojny, jak niegdyś pod ogniem okrętów an-
gielskich.

Teraz jednakże cierpiał więcej.

Filip patrzył ciągle na drżącą i słaniającą
się Andreę; gotów był w każdej chwili nieść

-| jej pomoc słowem przyjaźni lub pociechy.
Lecz Andrea opanowała się, głowę trzy-

mała wysoko, a choć często używała flakonika

z solami trzeświącemi, choć zamierała, jak do-
gasająca świeca, stała prosto i żyła, dzięki sil.
nej swej woli.

Andrea nie wznosiła modłów do Boga, nie

czyniła ślubów na.przyszłość, wszakżenie spo-

dziewała się niczego, nie bała się niczego, by-
ła niczem dla ludzi, niczem dla Boga.

Gdy ksiądz mówił, gdy odezwał się
dzwon weselny, gdy odbywało się nabożeń-
stwo, - myślała:

Czyż jestem istotą, jak wszyscy, istotą-

podobną do innych?... Czy Ty, Boże, stworzy-

łeś mnie z miłości?... Ciebie, Boże, nazywają

sprawiedliwym, a ciągle mnie karzesz, choć nie
zgrzeszyłam nigdy!... Ciebie nazywają Bogiem,
darzącym spokojem i miłością, a komuż za-
wdzięczam to życie pełne wzruszeń, gniewu i
zemsty... Tobie nawet przypisać to muszę, że

śmiertelnym wrogiem mym stanie się jedyny

człowiek, którego ukochałam;- Nie, nie,
sprawy świata i prawa Boże nie do mnie się
stosują. Zapewne przeklęta jestem od uro-
dzenia.

Nagle przypomniała sobie przejścia swe
bolesne. =*

- Dziwne,zaiste - szepnęła. - Obok
mnie znajduje się mężczyzna, którego samo
imię napełniało mnie szczęściem, Gdyby czło
wiek ten przedtem chciał być moim na zaw.
sze, ja u nóg jego błagałebym o przebaczenie
dawnego mego grzechu, chociaż, Boże, czyż
to moim jest grzechem... Możeby nawet ten
człowiek ukochany wówczas mnie odtrącił...
Dziś on mnie pośkubia, i on na kolanach prosić
mnie będzie o przebaczenie... Dziwne, zaiste,

W tej chwili usłyszała głos księdza:
. -- Jakóbie Olivierze de Chamy

.

czy
chcesz pojąć za małżonkę Marję Andreę.de
Taverney)...
-Tak - zabrzmiał stanowczy głos Oli-

viera.
- A ty, Marjo Andreo de Taverney, czy

chcesz wziąć sobie za małżonka Jakóba Oli-
viera de Charny?...

(DOKONCZENIE NASTĄPI)

    

  

 

 

 

Vera MeCord, właścicielka filmowej wytwórni 1 Rita Welman, powieściopisarka, które widzimy po
lewej i prawej stronie stołu, sędziowały na konkurzie kulinarnym, jaki urządzono ostatnio na wy»
stawie Pracujących Kobiet. Gwynne Lamptree, właścielolka salonu piękności,

kuchennej ,
stol przy płycie

 

KTO KŁAMIE: P. PRZYPRAWA,

CZY PISMA ZWIĄZKOWE?

CHła się wypierać konszachtów z „Prosem," ale im nikt
nie wierzy

Rozsierdził się okropnie redak-
tor nieprawny pism Związkowych
za powiedzenie im prawdy o kon
szachtach kliki centralnej z ma-
cherami klerykalno - prosowymi
i „wyrypał"" w piątkowym nume-
rze „Dziennika Związkowego"
setny artykuł którym rzekomo
chce napiętnować „opozycyjnych
kłamców". Rzecz poszła o to,
iż na podstawie doniesień pism
prosowych zapytano klikę co jej
obiecano ze strony reakcyjno-
prosowej wzamian za obietnice
popierania moralnego, czynnego
i materjalnego przez „prezesów
wszystkich największych organi:
zacyj polskich na Wychodźtwie",
jak ogłosiły trzy-szpaltowemi ty-
tułami pisma prosowe.

Pisma związkowe nie próbują
przeczyć właściwemu zarzutowi,
postawionemu klice, że porozu»
miewa się z macherami prosowy-
mi, składając sobie wzajemne o-
bietnice „popierania się" - ale
występuje z zaprzeczeniem, że p.
Żychlińgki niebrał udziału w
konferencji prezesów organizacyj
polskich w Filadelffi i domaga się
dowodów, że było inaczej.
Nas nic nie obchodzą żadne

konferencje, ale fakt, o którym
doniosły pisma prosowe, że pre-
zesowie -„wszystkich -najwięk-
szych organizacyj polskich", ba-
wiący w owym czasie na uroczy»
stości „Dnia Polskiego" na Wy-
stawie Światowej w Filadelji -
zobowiązali się do popierania
„Moralnego, czynnego i materjal-
nego „Prosa". A ponieważ był
tam i p. Żychliński, prezes „naj-
większej :z największych organi-
zacyj polskich i ponieważ władze
centralne Związku, ani pod ich
kontrolą będące pisma związko-
wenie wydały zaprzeczenia, że
prezes -największej -organizacji
polskiej p. Żychliński, wraz z re-
sztą swojego sztabu, do niczego
się na rzecz „Prosa"nie zobowią
zywal - przeto byliśmy w zu
pełności usprawiedliwieni zwró-
cić uwagę ogółu związkowego na
teh fakt i zapytać dygnitarzy cen
tralnych publicznie, do czego się
zobowiązali. ->

Czekaliśmy na zaprzeczenie ze

Bi M. Lane, wydawca Przeglą›
du Handlowego, wychodzącego co
trzy miesiące i popieranego przez
władze, postawił sobie za cel
zaznajamianie szerszej publiczne-
fel z rozwojem wszystkich gałęzi
handlu 1 przemysłu w Stanach
Zjednoczonych. Przegląd: Handlo-
wy jest dużą pomocą dla handlo-
wców 1 przemysłowców całego

kraju.

 

strony władz związkowych prze-
szło dwa tygodnie, lecz ponieważ
ono nie nastąpiło, byliśmy więc
zmuszeni zapytać p. prezesa Ży-
chlińskiego do czego się imieniem
Związku zobowiązał.

Zamiast jednak spokojnej od-
powiedzi: redakcja związkowego
rzuca się jak oparzóna i próbuje
„piętnować kłamców",

Któż więc kłamie? - p. Przy-
prawa, przemawiający imieniem
dygnitarzy centralnych, czy też
skłamał detroicki „Rekord Co-
dzienny", który też był pierw-
szym, który się wygadał o istot-
nym celu objadów zarządów or-
ganizacyj polskich w Chicago?

Przy tem zwracamy uwagę, że
p. Przyprawa nie zaprzecza ka-
tegorycznie zarzutu zobowiązań
danych „Prosa" przez dygnitarzy
centralnych, lecz i wyłącznie za-
przecza tylko, że p. Żychliński
nie brał udziału w konferencji pre
zesow w Filadelfji. Trzeba to u-
mieć rozróżnić. - Faktem jest, że
prezes _„największej organizacji
polskiej" Z. N. P., był w Filadel-
fji w owym czasie wraz z panią
Sakowską i p. Turbakiem, fak-

row.

 

 

tem jest że obracali się ciągle w
kołach macherów prosowych i
faktem jest, że detroicki „Rekord
Codzienny" ogłosił telegram z Fi
ładeliji, iż „prezesowie" wszyst-
kich największych organizacyj
polskich zobowiązali się do popie
rania „moralnego, czynnego i ma
terjalnego" „Prosa", czego ze
strony Zarządu Centralnego Z. N.
P. dotychczas nie zaprzeczono.

Zresztą co tu zaprzeczać? Kto
dziś w te przysłowiowe krętac-
twa pism związkowych uwierzył?
Kto dla sympatji wydziałowo-
prosowej odważył się na pogwał
cenię wyraźnej uchwały sejmo-
wej, kto nie wahał się dla tej
sprawy wywołać wojnę wewnę-
trzną Związku; kto potrafił zwią
zać się w konspiracje przeciw
Cenzorowi na libacji w domu za-
jezdnym; kogo wreszcie trzeba
było aż sądownie zmuszać do
szanowania uchwał sejmowych i
powstrzymać odnieprawnego re-
prezentowania Związku wbrew
konstytucyjnej władzy Cenzora
- ten ciągnąć będzie do starych
swoich sympatyj i trudno mu sig
ich wyprzeć zę względu na prze-
szłóść.

Tak, p. Przyprawa. Nie uda-
waj Katona lub prawdomównego
Washingtona, bo Ci z tem bardzo
nie do twarzy. Pisma związko-
we już dawno rozbrat z prawdą
wzięły. Nie próbuj się też mie-
rzyć, bo nie zdzierżysz, brateńku
- nie zdzierżysz...

A. Gadecki.

UKARN

Nowego Świata

zaopatrzona w najlepsze i najnowsze

maszyny drukarskie wykonuje wszelkie

roboty w zakres drukarstwa wchodzące

po cenach najniższych

Korzystać z tego pówinny przede-

wszystkiem towarzystwa polskie, którym

oprócz technicznego wykonania ofiaru-

jemy również usługi Redakcji i korekto-

Druki zamówione w poniedziałek są

gotowe w sobotę lub wcześniej. f

Produkcja na wielką skalę na naj-

nowszych automatycznych „maszyna

obniża znacznie koszt.

WSZELKIE DRUKI U NAS-ZAMA-

WIANE SĄ NIE TYLKO ARTYSTYCZNIE

| I TANIO ALE I .POPRAWNIE

NYWANE.
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ZAWIADOMIENIA

Jesienny Bal Tow. Szkolnego
w. Harlem z
 

Drugi jesteany bal Towarzystwo
Szkolnego im. Tadeusza Kościuszki
w Harlem odbędzie się dnis 16-50

„| października rb., w Glaiemont Hall, p.
n. 62 East 106 St.
Doborowa orklestre, Hesne. nlespo-

dzianki 1 rozrywki ) możność spędze›
nin kilku godzin na wesołej zabawie
z przyjaciółmi 1 znajomym! winy
być bodźcem dla Poloni z góry 1 do-
tu milnsta do przybycia na wymienio-
na imprezę.
Ponieważ Towarzystwo Szkolne Im.

Tadeusza Koścluszki pracuje od sze- "
rogu lat nad krzewieniem polskości
wśród młodzieży tutaj zrodzonej 1
ma wielke wydatki połączone z
utrzymaniem gmachu, zakupnem ksią-
fok 1 t. p. rodacy winni jak jedem
męż przybyć w dalu 16.50 listopada
do Gisirmont Hall 1 obecnością swą
zadokumentować, 1 Interesuje ich
sprawa tak ważne jaką jest wycho-
wanie młodego pokolenta w trady.
ofach narodowych -|  umfowania
wszystkiego co nasze--polskie.
Nie zapominajcie więc o woszym

obowiązku 1 przyjdźcię fak jeden
mąż na festenny bal Towarzystwa
Szkolnego im. Tadeusza Kośctuszki w
Harlem.

Koncert i Bal „Echa"

Towarzystwo Śpiewa „Echo" w
New Yorku urządza wspaniały kon-
cert 1 bal, w sobotę, dnia 23-g0 paź.
dziernika r, b, w Domu Narodo-
wym, po. 19-23 St. Mark's Place, w
New Yorku, o godzinie 8:30 wieczo-
rom. -Nlobywaly program. .Wystg«
pią Pani Marja Bogucks, liryerny so-
pran, śplowaczka o sławie światowej,
primadonna oper europejskich 1
rykańskich; pan Monsteur X., bary
ton znany z występów wokalnych" we
wszystkich większych miastach Sta.
nów Zjednoczonych; panna Jantaka
May, choć młode, sle nieswykle uta-
lentowana tancerka klasyczna .Po
koncercie bal do fana. Doborowa or-
klostra. "Bilety rezerwowe nabyć mo.
tna w Restauracji Domu Narodowe-
#o 1 u członków towarzystwa.

(28, 30, 2, 4)

Bal Koszykarzy

Towarzystwo Bratniej Pomocy Ko-
szykarzy, Grupa Nr. 18. Zjednoścenta
PolskoNarofowego urządza _wielki
bat, w sobotę, dnia 13.g0 Histopada
t. b, w Domu Narodowym, po. 1988
St. Mark's «Place, New York City.
Początek o godtinle demeJ wiecedr.
Muzyka doborowa polska,
Cena biletu 75 centów z garderobę.

(8, 16, 30, 13)

 

 
Panie, panny | panienki otrzymały.

gole Już nagrody na kontestach lst.
nich! W dniu 6-g0 listopada ma
szansę dopiąć tego samego na
clo Czytelników Nowego świata.
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24UnionSquare

New York, N. Y.

  



  

6 .STRONICA_

DROBIAZGI

W najbliższym czasie odbędą
się„manewry wojsk_sowieckich,
rozlokowanych w charkowskim,
odeskim i innych okręgach woj-
skowych. Na manewrach będą o-
becni ugenci sześciu państw cu»
drorlemskich. Dowodzi¢ nimi bg
dzio Jakir,

 

 

*
WV Kantonie wybuchł strajk

"Ofukarśki, wskutek czego 30 cza
sopism przestało. wychodzić.

_ *

Po opanowaniu sytnacji w Gre
cji okazało się, że czynnyudział
wzamachu stanu wzięli rojnllścl

w porozumieniu z komunistami,

rozbrajając -wojsko |1'' czasowo

żajmując gmach głównej poczty i

telegrafu: Wielu wybitnych mo-

narchistów wojskówych i cywil.

nych, w tej liczbie byłyminister

Vozikis, zostało aresztowanych.

W SPRAWIE

DROBNYCH OGŁOSZER

 

  
 

 

 

 

  

  

Sparky Weatherington, były mistrz baseballu
małionka panna Betty Stutkey, udali się w podróż naokoło
świata, uważając, że podobny sposób spędzenia miodowych mie-
sięcy należy do najprzyjemniejszych. Na rycinie widzimy młodą
parę zdjęty w jednym z małych miasteczek amerykańskich,

znajdujących się na szlaku zakreślonej podróży

i jego młoda

 dajcie się do

stacji © W" Waszem

twie, jeżeli nie jest Wam

wygodnie przyjść do Admini.

stracji NOWEGO: ŚWIATA

 
«-

& BAYONNE, N. J.

STACJA No. 6-

Polonia Photo Studio

37 East 21st Street

423 Mud! Avenue
---

BROQKLYN, N. Y.

  

FilthAAvenue Graphonola Shop
. 106 Fifth Avenue
SOUTH BROOKLYN

STACJA No. 10-
„Markowska Hosiery Shop

90 Nassau Avenue
GREENPOINT

STACJA No. 12-
GREENPOINT

DOM NARODOWY
261 Driggs Avenue
BROOKLYN, N. Y.

STACJA No. 13-
Fronczak Stationery Store

475 Vermont Street
EAST NEWYORK

ATAGTANo. 14-
Księgarnia Sablika
376 Oakland Street

GREENPOINT DOLNY

 

 

 

A No. 15-
"Aqukomh Music Store

153 Wythe Avenue
NORTH SIDE

HARRISON, N. J.
A No. 21-stacl ;”! yustchewks

411; North 3rd Street

... JRVINGTON, N. J.
facia No. 16-gf mg Coves

584 Grove Street

ELIZABETH, N. J.
No, 16-

* JOHN PIPAŁA
163-SŚrd Street

JERSEY CITY, N.J.
No. 11-878GB NedipNICKI

491 Grove Street

No, 11-
"*!. a LOBCZAK

-291 Grand Street

Mc LLIN. Y .
STACJA No.

„FeuxCzarnecki

 

Real Estate

. 107-06 Sutphin Boulevard

mpm-u, L. LN, Y

STACJA No.NIS MUSIC STORE

..> 40 Grand Street

NEW BRIGHTON; 8. L *

""*"4

202 Jersey

NEWARK, N. J.
:-€TACJA No.TY]EWSKI

47lonc-Street

a x
"o=. g. P

180 Warwick Street

PASSAIC, N. J.
CIA No. 20- *

# Suszek i Szewczyk
NOVELTY COMPANY

, 104 Passaic Street

“iroNKExs, K. Y."
A N

asd kuchniWinskowski

426 Walnut Street

ponad

WARSZAWA. - Poseł Rze-

czypospolitej Polskiej w Ango-

rze dr. Bader zawiydomił tar-

nowski komitet dla sprowadze-

nia zwłok gene Bema do Polski,

że władze francuskie i tureckie

odnalazły na cmentarzu w Alep-

po grobowiec Bema, zarejestro-

wany jako mauzoleum Murada

WARSZAWA. - Drogi czas

sędziów Najwyższego Trybuna-

łu Administracyjnego zajęty bę-

dzie Wkrótce niesłychanym spo-

Tem o' panowanie nad psami w

Warszawie. Spór ten wyniknął

między min. rolnictwa i magi»

stratem.

Magistrat m. Warszawy za-

skarżył do Trybunału decyzję

ministerjum rolnictwa mocą któ

rej wszystkie psy |schwytang

przez czyścielela, mają być u-

._ Wy psów

właścicielom może odbywać się

 

Prochy bohatera trzech naro-

dów wrócą do Ojczyzny, którą

wszystko umiłował

Odnaleziono grób generała Bema w Syrji

Paszy. Jak wiadomo, gen. Bem

służył pod tem nazwiskiem w

armji tureckiej.

6 6 »

Bem na czele armji tureckiej,

stłumił pod Aleppó (Haleb) w

północnej Syrji powstanie Ara-

bów przeciw chrześcijanom i

tamże zmarł w r. 1850. "
 

CZASU W POLSCE ZA DUŻO

Najwyuzy TrybunałAdministracyjny musi rozpatrzyć spór
magistratu i min. rolnictwa o rządy nad psami w Warszawie

 

psa może nastąpić tylko wtedy,
gdy pies podejrzany jest o wście
kliznę,
Wyrok Trybunału w .polej

sprawie "wydany będzie nieba-
wem.

WSPANIAŁE MUZEUM

Z inicjatywy króla: Alfonsa,
Hiszpanja będzie posiadać wkrót-
ce niezwykłe mazeum na świecie

ze i gob ma-

katami i kobiercami, które: do-

nin nie można na razie ani w

przybliżeniu określić, albowiem

brak jest w tym kierunku wszel-

kich danych i zaledwie kilku mie

szkańców Madrytu jest wtajem=

niczonych wzawartość skarbca.

Podczas większych uroczystości

zdobią wprawdzie wspaniałe oka

zy dywanów ściany pałacu kró-

lewskiego, lecz nie są one podob-

no oryginałami, pochodzącemi ze

zbiorów. Niektóre dywany i ma

katy pochodzą jeszcze z XVI wie

ku i są arcydziełami mlslrzów
l'lumnncklch

ORYGINALNYWYPADEK

W Bombaju wydarzył się przed
k_ilkoma dniami oryginalny wy-

padek, który pociągnął za sobą

Realności do sprzedania
(Real Estate for Sale)

Praca dla Mężczyzn
(Help Wanted Male)

 

Praca dla Kobiet
(Help Wanted Female)

 
Z POWODU wyjesdu sprzedam dwu
„ irrmusedndr:

jazd, "10: pokól, -10820 Street,
Times,°C Nobels)
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O80 family murowany ples
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cetey. Heki spxlngvmd Avenue
na atorlo danego powiatu, kadds 2210,
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w - 128 stopę, :budowniczy T
Pays Atimpn,1834 Soringtil he
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ROBOTNIKÓW do ogólnej fabrycznej
roboty, $22. Lefferts: Galvanizing

Works, 512 Fast 20th Street. .(Lim)

 

CABINET MAKERS

kotexania
przyjdźcie .gotowi

o
stain

365 Cumberland Street
BROOKLYN, N. Y.

(am) 

 

~ SILNYCH MĘŻCZYZN -
<@o, fnbrzezneś" zoboty, do.

stała praca.

Mendoza Fur Dyemz Works

712 RAST 1898D STREET

 

   

 

 

    

  
 

  

 

 

 

  

 

 

 

Dlaczego Płacić Rent?

Dom ęstero familijny, murowany,
1/2, 1/8, 2/8 poot 1 wanna, wszel:
klo -ulepszpnie,  rentu przeszło
88,000; cena $18,500, gotówki "we-
dlo umowy, Zgłoszenia do

8. MALOCHLEB

391 East 15ist Street 6

Blisko Sed Ave. i E. 149th Skid

   

 

OPERATOREK

comma eh. pry
Tx,'sforerent

COUNTRY CLUB DRĘSS CO.
304-9th Street

JERSEY CITY, N.,1

 

 

 

 

  

 

 

  

 
 

 

 
 

   

cie ten zes, lyndniowych :spietmieście z wyieczone. Wery:
[min mum-1- wykonana 1

wana: pod_wegtedem p
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BADANIEAn

zywania: Zębów.alleta o

dziennie od 10 zano do 9 wrise
w mmm! od 10zano do 2 po po
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CAPETERIA polotona dit H
dnd Sta do mprrodania, lease na trz

lite, rent bardzo
$78. tree

dla, dwóch: partnerów.
UIGAR i candy store na. mrzedi
pozy do w wie,
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komedyj ze śpiewami £. t. „War-
szawiacy "w Ameryce",

Sztuka -ta będzić odegrana w
następny czwartek, dnia. 14-go
października. w Domu Ludowym
przy Monroe ul.

Polotifa w ?asąxctokohcy na
pewno, oceni dobre chęci arty-

naturdjizacyjnych, jakie udziela
Stow. Y. W.

C. A. 2 1
Lekcje odbywają się we wtor-

ki i czwartki.0 godzinie 8-ej wie-
czór w lokalu Y.W.C.A., 5 Wa-
shmglon SL. Zapisy w 'poniedziat

ki i whorkst
 
 

 

TYLKO DLA DOROSŁYCH,
 

-_STAŁY POLSKI TEATR W NEWARKU

OLIM PIA +

przy Norfolk i. So. Orange

PONIEDZIAŁEK WTOREK .i ŚRODA ->

NISTORJA 0GŁUPIEJ KOBIECE --

1 MĄDRYM MĘŻCZYZNIE
WSPANIAŁA SZTUKA W 4-CH AKTACH

0 kobiecie, która pokochała i nie widziała granic w miłości, zaś
mądry mężczyzna odnajduje drugą miłość, kobietę

wszą zabija rozpacz.
WSTĘP 50 c.
 
 \

 

Drobne Ogłoszenia

Farmy do sprzedania
(Farma for Sale)

wa 90, krow
ka: maszyneria, Inwen "rzniy"Sapo,Piecz

tania: u
Wo zP,
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wir

 

Realnosci do sprzedania
(Rec! Estate forSale)

PREEDANIA da. familtiny d!“
miany: dom u ko, ax, wanny, de-

kiryka , Mnie -lewy,: przy parkch Fa
Greenpdint,domw nur—mmm-

pas Poth
Brook vi

3500 GOTÓWKI
piękny: wzetcio, pokołowy, dom,,natowa
wanta, słonóczna weran in,

Phe 10 2100, jedm hok

lu.u
Dobbin St.

od .trammortac

 

Domy no SPRZEDANIA
Jedno (.m'lunepaks Stoy,
interesy

FELIKS NOWosLAwSKI

 

 
421 Broxd w, Bloomfielt, N. J“
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CHŁOPCÓW potrzeba, doświadczenie

nio wymagane, wiek 18 lat, promo-
cle do pracy. Kary Sato, 624 Bast
1t%h Street: 11m)
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SSW I ido. lelddet pre-

 

  

 

   

 
  

 

lub John: Mrocks, 210 Bast 13m(m.;x)

roor oom 4. Brummie stots inte:
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RESTAURACJA do mrzedania w ang
skie a zo dobry interes,

mielę: -211-19th Stro
str ana

Sklepy, do wynajęcia
(Stores for Rent)

do pokoje wtle fo
lextioiniay «torowny nw wroernl

lubjlkjlnlwlek lnunl. przystępny, rent.
108 , Medford Aven Brno v,: bileko
nabżery. : aż)

. Różne do, sprzedania ..

!~ for Sole)
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